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d polityczny. 
Łódź, 5 sierpnia. 
— Stan rzeczy w Marokko pogarsza się 
z dnien każdym. 


kim europejczykom. 
cji jest nieuniknioną, 


v 


į wielce go gmatwa sprawa Rajzulego, który po- 


zostaje dotychczas na dawniej zajętych pezycyach. 


Na rozkaz sultana wojska marokańskie z Tan- 
geru ruszyły przeciw Rajzulemu, ale wyprawa ta 
nia miała powodzenia. Być może uda się jej wy- 
przeć 'rozbójnika z zajmowanych stanowisk, ale 
ująć go: nie zdoła. Gdyby rząd marokański rze- 
czywiście pragnął skończyć z Rajzulim, wojska 
przeciw niemu wysłane pierwszy raz mogły go 
ująć w Cinacie. Prawda, że następnie przedsta- 
wiciele mocarstw wyrazili wielkie niezadoWolenie 


z bezczynńości Magzeny 


ważnych operacyj przeciw Rajzuli nie zarządzono. 


jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 
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Sfanatyzowani maurowie oto- i 
czyli miasto Casablanca, grożąc Śmiercią wszyst- ` 
Zbrojna interwencya Fran- ' 
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z wyjątkiem 
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grami za zbyt drogą ceną. Parlament austryacki 
przyjął to oświadczenie ministra z uznaniem. | 
Oświadczenie swoje Bećk zakończył zazna- 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoreryum Redakcya uważa za kezpłatne; rękopisów "drobnych his zwraca. 


czeniem, że jeżeli rokowania nie doprowadzą do 


pomyślnego rezuliatu—tio rząd austryacki niema 
zamiaru przedłużania stosunkow z Węgrami, któ- 
rych moc upływa z końcem r. 1907. | 
Umowa wygasająca zbyt niedostatecznie gwa- 
rantuje interesy austryackie i dla tego rząd wy- 


< Do zamętu w Marokko przyczynia się jeszcze | bierg RAP Siiner 


Ten ustęp wywołał burzę oklasków na ławach 


: poselskich austryackich, ale też rozbudził i czuj- 


Prawdopodobnie sprawa załatwicną zostanie na ; 


drodze pokojowej przez układy. 
się. niczego. 
sułjan, pragnąc ukrócić jego rozboje, mianował 
go gubernatorem, a tem samem ulegalizował jego 
działalność rozbójniczą. Obecnie Rajzuli oczekuje 
na list od sułtana, który zapoczątkowałby nowe 
rokowania. Tak przynajmniej utrzymuje. poseł 
wysłany przez Rajzulę do Tangeru. | 
Nie byłoby w tem nic dziwnego, sułtan Ab 
dul-Azis już nieraz wykazał podobną słabość 
wobec tych, którzy powstają przeciw jego władzy, 
Zresztą gdyby sułtan nie zgodził się na rokowa- 
nia, to wobec teraźniejszego. nastroju w Marokko, 
może powstać przeciw niemu cały kraj, Maó- 
stwo plemion koczujących otwareie omawiają się 
po stronie Rajzuli. Ak. = ; sA 
- Położyć kres podobnej anarchii mogą jedynie 
energiczne czyny mocarstw europejskich; miano- 
wicie zbrojna okupacja Marokko przez wojska 
francusko +hiszpaliskie, ale jest to demenstracya 
bardzo niebezpieczna, grożąca nawet wojną Cle- 


menceau, prezes gabinetu francuskiego, bawiący 


obecnie w Karslbadzie, oświadczył kategorycznie, 
że Francya nie nie przedsięweźmnie w sprawie ma- 


'rokańskiej bez zgody mocarstw, podpisanych na | 


akcie konferencji W Algeciras. 
— W sprawie ugody z Węgrami prezydent 


gabinetu austryackiego von Beck oświadczył, że. 


bez względu na wszystkie usiiowania nie udało 
się osiągnąć długoielniej ugody z Węgrami. 


Obecnie rokowania dążą jedynie do uchwalenia’ 


ugody na lat 10, t, j. do roku 1917. Jednakże 
niektóre jeszcze bardzo ważne punkty ugody nie 
zostały uregulowane, albowiem Austrya bynajmniej 


Kajzuli nie boi | 
Pamięta dobrze, że w danej chwili i 


Węgry. 


: i <€ ną w kraja. 
i nacisk ich wywołał 3S ) 


drugą wyprawę, ale istnieją wskazówki, że po- | 


prowadzić ani jednej 


ność węgrów. Prasa węgierska wogóle nie zdra- 
dza wielkiego niepokojn, dowodząc, że Beck nie 
wypowiedział nie nowego. Polityka „silnej i wol- 
nej ręki”, jest to ta sama, do której dążą i 
Pomimo to w sferach miarodajnych utrzymu- 
ją, że ugoda na lat 16 będzie zawarta. 


— Działajność gabinetu liberalnego w Anglii 
widocznie nie zupełnie zadawalnia opinię publicz- 
Dowiedły tego wybory uzupałniają- | 
i ' wem skrzydle zachowawtów. 


ce do parlamentu w lrrow w hrabstwie Durgham 


i Iorksłire, gdzie partya liberalna straciła wszyst- . 


kie mandaty. 
Jak się okazało z przebiegu sesyi parlamen- 


i 
| 
i 
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tarnej liberalni bez względu na to, że tworzył ; 


znaczną większość w parlamencie, nie zdołali prze- 
z reform projektowanych 


Upadt bil szkolny, który izba lor- 


przez rząd. 
Szony 


dów zmieniła do tego stopnia, że rząd zmu 
był cofnąć go zupełnie. 

Również cofnięte. projekt organizacji samo- 
rządu Irlandyi, ponieważ nie zadawałniał irland- 
czyków, = 

Wogóle utrwala się w Anglii przekonanie, że 
gabinet Campbeł- Eannerimana nie złamie uporu for- 
dów, albowiein liberalne stronnictwo nie ma po te- 
mu sił, Wskutek tego gabinet traci na sympatyi 
ogółu, a wielu zwolenników stronnictwa liberal- 
nego zaczyna się skłaniać ku partyi robotniczej. 


50 Znaczenia w izbie gmin. Po ostatnich wybo- 
rach wiele mówiono o tem, że większość liberál- 
na może się swobodnie obejść bez popareia partyi 
robotniczej i irlandczyków. 
Się 60 lanego, a wybory uzupełniające dowiodły, 
ze sironnictwo liberalne nie może tracić kontaktu 
z parlyą robotnicza. W dodatku w Ionie samej 
partyi liberalnej powstał rozdźwięk. Radykaliści 


„Mie mają nie przeciw związkowi ze skrajną lewi- | 
(0% Umiarkowańi zaś pragną trzymać się starych ; 
tradycyj i za nie nie chea dopuścić do tego, aby | 
ków, zniewolonych niezwąiłą podówezas drożyz- 
ną mięsa, 
s rzeź, dzięki czemu zaoszczędzali na każdym. ftn 
cie 50 prac. zwykłej ceny. | 


liberahzm angielski łączył się zę socyaiziiem, Co 
ich zdaniem byloby to zaprzeczeniem podstawo- 
wych zasad wigów. ` m. | 


w 


Prawdopodobnie jednak w niedalekiej przy- | 


W praktyce okazało ; 
, SZernen przemówieńiu wyjaśnił  zebianym 


ora m, 
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| uliey Wodnej nr. 9, 
Hoyi a 5 OP . , ri : . 
Partya ta wzmacniając się kosztom hberałów, | ganizacyjne | 


W nłedalekiej przyszłości może dojść do poważne- 


Za 


RAZ 


szłości pojawi się trzecia paruya w angielskiej iz- ` 
` peratywy i skończyła się fiaskiem.. 


* bie gmin, w której od wie.u lat ścierały się z so- 


ne 


nawzajem władzą dwie tyl- 
ko partye; torysi (zachowawey) i wigowie (postę- 
powcy liberalni). | | 
Tu nadmienić wypuda, że angielska partya 
robotnicza, z wyłączsniem niektórych bardziej 
skrajnych jej odłamów, nie ma charakteru partyj 
socyalmych na.stalym lądzie. Jest ona wyłącznie 
tylko przedstawicielką trade-unionów (związków 
robotniczych), dalekich od kolektywizmu, © 
Dawniej sfery robotnicze Anglii obronę swych- 
interesów w izbie gmin poruczały stronniożwu li- 
beralnemu; .teraz pragną. mieć własnych w niej 
przedstawicieli. kept j ae 
Bardzo być może, że tym właśnie posłom 
robotniczym wypadnie stoczyć decydującą walkę 
z izbą lerdów, zakostuiałą w swym konserwatyz= 
mie, walkę, do której stronnictwo liberalne jes 
niezdolne i która będzie główną kwestyą nieda- 
lekiej przyszłosci. Bardzo też jest możliwem, że 
radykalna część stronnictwa liberalnego w An- 
glii przyłączy się do partyi robotniczej i stano- 
wić będzie jej prawe skrzydło, Wówczas, umiąr- 
kowani stronnictwa liberalnego stanęliby na le- 


_ Tym sposobem tradycya parlamentu angiel - 
skiego byłaby ocalona, ale jego ogólny kierunek 
zboczyłby stanowczo ua drogę Jiberalnych reform. 

| Takie ewolucye parlament angielski przęcho- 
dził już nieraz, a wskatek wielkiego wyrobienia 


; parlamentarnego przechodził je bez wstrząśnicń 
 gwałwwwnych, w drodze uaturainego rozwoju ży- 


cia politycznego kraju i jego potrzeb doby wspól. 


czesnej. i 
‘S. J. 
eaa a aa | 
Siowarzyszenie spożywcze „Jadzość. 
Wczoraj, w gmachu Sily Rzemiosł prey 


] o&byio się zebranie Or- 
niże Ntowarzyszenia spożywech»  „Jed- 
| Zebranie, wyznaczone na gódzinę 2 po poł, 
rozpoczęło sią dopiora po godz. 3, a pomimo ter 
50 opóźnienia przybyło ząledwie ‘około TU osób. 

Na wstępie p. Kazinierz Diedrzycki w ot- 
cele 
kooperaiywy, opowiedział historyę rozwoju ruchu 
wspołdzielczego w ojcząźule koopęratywy—w. An. 
. Poezątki ruchu kooperacjjaego datują się od 
1806 roku, gdyż w tym czasie w Welwich, nie- 
wielsiem miasteczku aagielskiem, kilku robotni- 


poczęło wspólnie. zakupywać woły. na 


Była to jednak dość nieudolna próbka kov- 


Dopiero w roku 1840 ruch spółdzielczy. za- } 


początkowany przez Roberta Owena, wszedł na 
należną drogę. W miasteczku Rockdal dwudzie- 
stu tkaczów angielskich założyło ubożuchny skle- 
pik; jak ubogimi byli założyciele, Aaa fakt, 
że wkiady tygodniowe, wpłacane przez nich, wy- 
nosiły na monetę rosyjską zaledwie 26 groszy. 
Sklepik jednak rozwijał się pomyślnie, Przyszly, 
co prawda, lata niepowodzenia, ala już w roku 
1855 pierwsze to stowarzyszanie 
czyło 1.400 ezłonków, a w roku 1865 liczba 
członków  wztosła do 5,3860, kapitał zakładowy 


250, 000 rb. 

© W roku 1905 Stowarzyszenie to liczyło 
12,600 członków, posiadało 2,800,000 rb. kapi- 
tału i osiagnęło w ciągu roku przeszło 500 ty- 
sięcy rubli czystego zysku. 
własny, w którym między innemi mieści się bi- 
blioteka, złożona ze 16,000. tomów dzieł różnej 
treści. 

Niezadowolniło to jeszcze «ooperatysiów an- 
gielszjch, Rozumielji oni, że aczkolwiek każde 
pojedyńcze stowarz zyszenię jest bardzo silną or- 
ganizacya, to jednak stowarzyszenia EC OE 
stworzą potęgę, z którą i prodlcent kapitalista 
bardziej liczyć się będzie musial i dzięki której 
robotnicy znacznie większe będą mogli osiągnąć 
korzyści, 


- Obliczenia te nie zawiodły, gdyż obecny stan f 


zjednoczowych stowarzyszeń spożywczych przed- 
stawia się następująco: stowarzyszenia liczę ogó- 


iem 2,600 1600 tłoków: kapitalu obrotowego 


posiadają 40,000,000 rb. i 9,000,000 rb. rezer- 
wowego; majątek w nieruchomościach wynosi 


30,000,600 rb.; wreszcie wyiwórezość fabryk wy- 
nosi. 40,00 0,600. rb. rocznie. Prócz tego stowa- 
rzyszenia posiadają własne plantacje kawy, her- 
baty, tytuniu it. p. 

Jakie zaś zyski otrzymują członkowie Sto- 
warzyszenia najlepszym dowodem jest, że robot- 
nik, kióry wniósł 25 rubli i przez 10 lat nie 
podnosił dywidendy po upływie tegoł czasu > 
posiadaczem kapitaliku 1,200 rb. 

I pomyśleć, że wszystko to jest dziełem... 
dwudziestu ubogich tkaczy roczdalskich! 

Zè przykładem Anglii poszedł, między inne- 
mi, niewielki kraik—-Viułandya. Pierwszy sklep, 
pod nazwą „Palerwo* {bohater zarodowego epo- 
Su fiulandzkiego „Kalswałla”), założono 
6-0iu laty, a około rozwoju. stowarzyszeń 
„ży wczych zakrzątnięto się tak 
mie liczą one 60 tysięcy vzłonków, Jest to licz- 
ba bardzo duża, ak a" pod WEE, że 


Spo 


M. Kisielnieki. 
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Z moich wędrówek.— Typy i obrazka. 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 170.) 

— No, przecież jakaś swoja dusza, jakieś 
serce!-rzekł Konrad, przywitawszy się z nianią, 

Odtąd Julcia szybko przychodziła do zdro- 
wia, niania wszystkiem się zajmowała w gospo- 
"Garstwie Konradów; pożyczyła im nawet siedm 
rubli na zapłacenie komornego. 
statnie pieniądze poczciwej kobieciny; ze wsi nie 
przysyłano. Trzeba żywić nianię, a nie było za 
co. Konrad naprawdę starał się o byle jakie za- 
jęcie. Daremanie, 

Na srodku. staneyi  sterczał hak, w sufit 
'wkięcony, ktoś tam kiedyś lampę na nim za- 
wieszał. 

Juicia 


p 


razu pewnego Sthwyciła Konrada, 


Wybudowano gmach i 


przed 


gorliwie, że obec- ; 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 5 sierpnia 1907 r. 
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oivaa lico tników przeciwko 
SPOLYWCZE it- | edy za podstawę służy jej angielska ustawa nor- 
. malna, ustawa szczerze demokratyczna. 


a Ly 9 : : sem sklepy frmowo-komandętowe nić sę demo- 
wynosił 780,000 rb., a czystego zysku osiągnięto PI Vo ytow c 


, ŻRĄ sprawę, jak pehnięcie 
` ¿yte I i ZIERA ea wszystkich sklepów A | 
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: łożeniu. Wyjść na ulice 


x ca sięustawą b. zw. „fiz mowo-komandytową*, 


piwa 
9 OTOP TE a ACT 


pea mnane amenan e 


Finiandya liczy ogólem 


żalednie 3 miliony mie- 
R. . 
T Łodzi mamy obecnie około 140 skiepów 


ich jednak, jako rządzą- 
kro- 
ale njee 


spoż jo, większość 


czy błędną, dr rogą i kroczy ku powolnej, a 


= uniknionej ruinie. 


Koopóratywa--to polężny oręż w ręku robo- 
kapitalistów, ale wtedy tylko, 


Tymcza - 


gdyż zupełnymi panami sklepu są 
trzej panowie frmowi, SRA rządzą jak im się 
podoba, i osiągają największe Żżyski. Przytom 
a się może — wyjaśnił stachaciski p. Bie- 
drzyćki —- że członkowie spółek komaadytowych 
nietylko nie osiągną Żadsego zysku, ale nawet 
będą musieli--zgodnie z ustawą—dopłacić... pa- 
nom firmowym. 

Diatego też wszystkie stowarzyszenia spoży- 
wcze powinny przyjąć jedną ustawę—ustawę nor- 
malna. 

Naturalnie, wszelkie zatargi zarówao o prze- 
konania polityczne, jak i religijne, śród stowarzy- 
szonych nie mogą. mieć miejsca, gdyż te właśnie 
zatargi tamowały rozwój kooperatywy w An- 
glii. i | E 


kratycznemi, 


Dla rozwoju rneku kooperacyjnego w Łodzi 
wielkie znaczenie ma sklep spółdzielczy pray ul. 
Zarzewskiej nr. 36, Prezesem i założycielem je- 
go jest robotnik Alojzy Molsa. Przed rokiem ze- 
brał on udziałów na sumę 540 rb., a w ciągu 6 
następnych miesięcy wpłynęło jeszeze 240 rb., 
czyli ogółem suma udziałów wynosiła 780 rb. 
Otóż po roku i 8 miesiącach suma ta wzrosłą do 
2,307 rb, czyli czystego zysku osiągnięto 1,527 
rubli, | 

Niezmordowany zalożyciel,; p. Molsa, pesta- 
ral się o zjednoczenie 10 sklepów i obecnie to- 
wary, jako nabywano hurtownie, wypadzją zaa- 
cznie taniej; tak naprzykład, na nafcie zaoszczę- 
dzono w `ten sposób, w ciągu dwóch tygodni 3 
Tba mna cukrze 16 rb. i t. d. 


Końćząc swe przemówienie, p. Biedczycki 


; zwrócił się do obecnych członków zarządów side- 


pów spółdzielcz ych nawalując ich: 1) do r syjecia 
we wszystkich sklepa ch ustawy normalnej i 2) do 
zjadnoczebia wszystkich sklepów ADC A 
zebranie wczorajsza j est ze 
dnem baczniejszaj uwagi, gdyż chodzi o tak wa- 
k ooperaiywy. na nale- 


był w stanie zostać garsonem W restantacyi, ani 
keinerem w hotelu. 

Co prawda, nietylko pomieszać pojęcia, ale 
i zwaryow ać można na dobre w podobnem po- 
nie mieli w czem, jeść 


p A 


vszech miar g0- i 
„ski marksista wymyśla im od 


uw a Vaa 
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dzialczych pod egidą stowarzwszenia spożyw czego 
„Jedność ”. 

Ponieważ zebrało się niewielu członków, prze- 
to na dzień 12 b, wyznaczono drugie zebranie 
organizas cyjBe, nA które sprawy przejścia dó usta- 
wy normalnej i zjednoczenia sklepów zostaną 
ostatecznie rozstrzygnięte. Zebranie to odbedzie 
się o godzinie 6j i pół wieczorem. 


Hi 
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Z pr Asy rosyjskiej 
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Jeden z głównych założycieli esdecyi rosyj- 
skiej, G. W. Piechanow, wydał świeżo u Głagole- 
wa w Petersburgu broszurę o taktycę socyalistów. 
W broszurae znajdują się artykuły Plechanowa 
z pierwszej połowy r. b. zatytułowane „Listami 

o taktyce i nietaktowności*. 

„Riecz” przytacza niektóre cytaty Z cytowanej 
broszury, a stanowią, one niemiłosierną krytykę 
socyalistów rosyjskich przez wybitnego socyalistę. 
Oto kilka próbek: 

„Z calen przekonaniem ' aiidas że gdyby 
Marx i Engels wysigphi incognito na jednem 
z tych zebra ań, na których popisują się swem re- 
woiucyjnem krasomóstwem maksymaliści, toby 
zgromadzeuie wygwizdało ich za umiarkowanie i 

nazwało kadetami*. 

„Napoleon powiedzial: „Poskrob rosyanina, 
a znajdziesz GBĘBTZYNA . Ja zaś powiem: „Poskrob 
marksiste rosyjskiego, a. znajdziesz — uiopistę:.. 
To jest powód, dla którego esdecyp są bardziej 
„radykalnymi“ od samego Marxa, ale czy to ra- 
dykaliam na prawdę?” . 

„Maksymalistów nawet niema co skrobać: ich 
utopizm aż bije w oczy. Jest to uiopizm podnie- 
giony do kwadratu". = 

„W praktyce rzekomy radykalizm esdeków naj- 
częściej wyrządza ogromną szkodę całej sprawie 
sosyalizmu, a zatem odgrywa raczej rolę reskcyj- 
ną niż pesiępową". 

O, minimalistach PI echanow wyraża się, jako 
o „nieporozumieniu a socyalistycznem“. -Pios 
chanow dowodzi dalej, że „resyjacy socyaliści 
(s.-d.) są złymi, a. raczej | żadnymi. marksistąmi", 
Diatego gą. ztymi marksistami, że nia liczą się 
ź życiem, czyti -— mówią językiem marksistów — 
A „realną podstawą momentu politycznego“. "Hol. 
dując frazesoówi, nio myślą o wynikach osiągal- 
nych. „Za to— powiada „Riecz*—pierwszy. rosyj- 
„metafizyków pou; 


j tyczn Fch*. 


my. siebie. > się na rok, 


: mie mieli co, wkrótce mie będą mieli gdzie miesz- : 
kaé. Krewni im bie pomogą, Konrad nie ma ich 
wcale, a ojciec Julei zarabia ną utrzymanie do- | 


Ale były to 0- , 


wyszla za mąż za księgarza; gdy j 


|. mn kilkanaście rubli miesięcznie; mlodsząa siostra i 
ą ktoś pyta ` 


© Jalcię, czyli o starszą siostrę $—aktorkę, odpo- | 
. Wiada, iż siostry takiej wcale nie posiadała; ona l 
| jest większą nawet arystokratką od swego mẹ- | wy suchoty. Ty tylko jeden niepożyty jesteś, cho- 


że, który, pojąwszy żonę - z królewskien nazwi- 
skiem, nie znajduje sobie równe go w całem mie- 


VEEN BA 


scie. Brat Julei Hey Ww księgarni SZWA- i 


zeze sios te ro- 


se swoich 


gra. Pozostaje jes 
dzice utrzymuj 
szów. 

-= Boże! Jeżeli jesteś na niebie, spraw, a- 


tra najmicdsza, 


A 
ró 


żeby ym nie obudził Się jutro! — wes tehngł Kon- 


rad "nabożnie, rzucając się na swój barłóg, 
Julcia, zbudziwszy sie rano, 


da z oczami utkwionemi w suficie, gdzie 


` czał ów hak złowrogi. 


Do dzisiejszego obiadu nie s tarczyło na chieb, 


,na danie była kasza bez okrasy. 


jak się dziwnym wzrokiem w hak ten wpatry- | 


„wał. Serce jej zadrżało obawą, przeczuciem; pła- 


kala po nocach, tworząc w swej imaginacyi sce- 


"ny tragiczne z wiszącym Konradem na haku, 
Ww duszy Konrada rzeczywiście działy się 
„róeczy nienaturalne. 


zarazem patryotą polskim. Wskutek takiej mie- 
szaniny wytworzył w swym umyśle odrętuą, 
'bardzo oryginalną filozofię życia i uczuć — ko- 
,chał Polskę, a nienawidził polaków, 
z opinii, z. Jadzi, z honoru, z przesądów, a nie 


Stał się wywrotowee: M, ae, 
narchis m Nie propagował. tej idei, „ponieważ był o 


. Doktorzy najmniej przez 


nocach 3 


kpił sobie . 


Konrad. po sutym obiedzie, odezwał się: 
— Już chyba nam się dziecko nie urodzi, 
prawda, Juielu? 


O, taki — odrzekła smutnie zagadnięta. Żyć) 
- byli blizko domu — nam wygląd przeszkadz a, ty, 


: jak na kpiny, masz tę chustkę na głowie, oboje 
wyglądamy, jakbyśmy się na maskaradę za bie- 


rok jeden kazali mi się . 
strzedz macierzyństwa. | 

Zasmiali sig do $ iebie miłośnie. 

Julcia skórzystała z chwili. 

-l Konradzie —- Bi ziożywszy doń re- 
ce — przy sięgnij mi, że sobis zyel lnie odbie- 
rzesz, miej odwagą £ żyć zdobądź się pierwszy | 
na słowa: „rozstańmy sie“, Wszak 


4 
A 


' ei z osłabienia. 


: ciaź mie wiem, czem ty sig karmisz, 


szezupłych fenda- ; 


i ; kę nisni. 


Ator oma wianej aan krytykuje surowo 


BOJĘ, 


na trzy” a 
ja pójdę ża guwetnantkę, za bonę, za za cokolwiek, 
dy. także... 

— Za CO? — przerwał Komrad ironicznie. 

-~ Ja nie wiem.. No, więc wdziejmy suk- 
many na siebie, odrzućmy piecz to, eo umiemy 
i nich nam się zdaje, iż poczynamy życie od po- 
czątku, jeśli nam nauka i wychowanie są prze- 
szkodą do wyżywienia się. Koniec końców, rób- 
my coś, bo ja juź dłużej nie mogę, Dziecka nie 
mam czem karmić, niekiedy w głowie mi się mą- 
Wacio niezawodnie wpadnie 
"po całych 
| dniach nie nie jadasz. 

-—- Karmie się bólem własnym — odrzekł 
| Konrad, użkwiwszy w Wacia wzrok ponury, — 
' Ale gdyby mi jeszeze i ten miał umrzeć... wów- 
;za8 Za nic nie recze, Chodź, weź na siebie chust- 
Zapisatem ` się w różnych kantorach 


, strgczeń, tyś także się zapisała, wiem, w sekre- 
; cie przedemną.., Chodźmy. Jeśli nie, to... od ju: 


zastała Konra- ; 
sier- | 


twni jesteś i 


: SZarzanej marynarce, 
_ dla ciepła kołnierzem, chodzili po kantorach. 


tra.. pójdę do restauracyi.. Tam mi mój wy- 
gląd pomoże, wszędzie, we wszystkiem przeszka- 
(dza, a tam pomoże. Co ja mam do st tracenia? 
W świecie nie można inaczej. 

Julcia w chustte na głowie, Konrad w wy- 
z podniesionym do góry 


Nie i nie. 
— Ja ci mówię —- fzekł Konrad, kiedy już 


` daków przebrali. O, taka, naprzykiad, w tym 
pysznym powozie, ileż dałaby za to, aby mieć 
twoją dystynkcyę w ułożeniu. 

(D. c. r.) 
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ate, 


taktykę socyalistów zarówno w Dumie, jak į poza ; 


Dumą. Wśród rozmaitych zarzutów stawia i ten, 
że partya s. d. odgrodziła się murem od postępo- 
wych partyi burżuazyjnych, i że w akcyi swej za- 
wsze przeceniala swe siły, dając potem stosowne 
pozory do występowania przeciw niej, a zarazem 
i przeciw całemu ruchowi wolnościowemu. 

„Riecz* zaznacza”, ż0 poglądy Plechanowa, 
jakkolwiek nie poraz pierwszy juź wypowiadane, 
stanowią bardzo charakterystyczną i ciekawą kry- 
tykę socyałistów przez socyalistą. 


* 
Pan W. Klimow w obszernym artykule pod 


tytulem „Chiny w przededniu konstytucyi* stwier- 
dza w „Rieczy* szybki rozwój Chin w czasach 0- 


statnich i ich niekłamaną dążność do. zasadniczych 


reform, któreby popchnęły Chiny na drogę postę- 
Oto co pisze: | 
W tych dniach piszący te słowa na szpaliach 
„Rieczy” zaznaczy! szybkie przebudzenie się Chin, 
które stanowczo wstąpiły na drogę reform i na 
podobieństwo malej konstytucyjne) Japonii, roz- 
wijają tak szybkie tempo ruchu, jakiego nie znał 
w swym rozwoju Zachód. Potwierdza to w tych 
dniach depesza z Pekinu, donosząca: Dekretem 
cesarskim ogłasza się o przeprowadzeniu reform 
w obrębie administracyi prowincji, a zarówno w 
obrębie sądownictwa. Przytem wzywa się urzęd- 
ników i ludność, aby przygotowali się do „wpro- 
"wadzenia instytucji reprezeniacyjnych*. To przy- 
wółanie do przygotowań „wprowadzenia instytu- 
eyj reprezeniacyjnych* dla tych wszystkich, któ- 
rzy piłńje sledzili ostatnie wypadki w Chinach, nie 
może być niespodzianką. | szaf 
-_ Wyezerpanie ćkonomiczne kraju, w istocie bo- 
gatego, wielomilionowego, nieustannie rosnące ka- 


dry głodnego proletaryatu, polityka cudzoziemców, | 


bez ceremonii gospodarujących w osłabionych od 
wiekowego snu Chinach, a w szczególności nęcą- 
cy przykład Jeponii,—wszystko to obudziło samo- 
wiedzę narodową. Naród chiński pragnie reorga- 
nizacyi swojego starego porządku. 

. Kadrami ruchu nowatorskiego 
denci chińscy, którzy otrzymali wykształcenie 


w Japonii. Jako przewódcę reformatorów chiń- 
skiyh wymieniają wykształconego po europejsku 
Sun-Ja-Seha. „Temps* niedawno zamieścił inte= 


resującą rozmowę korespondenta J. Roda z Sun- 
Ja-Senem, charakteryzującą istotę chińskiego re- 
wolucyOniznu. . $ 

Streszcza się ona w następujących słowach 
Sana: „Chee usunąć z naszych obrzędów wszyst- 
ko to, co jest w nich tyranizującego, ZaChOWAW- 
szy przytem to, 60 służy celom solidarności ludz- 
kiej i uszanowaniu dl . P 
czyć dla chińczyków prawa człowieka i obywa- 
tela.“ p l 
- . Następnie przewódea rewolucyonistów starał 
się dowieść, że przyczyną nieszczęścia politycz- 
nego Chin jest dwór, mandaryni i w cżęści obec- 
na mandżurska. dynastya, z polityką nienawiści 
ku cudzoziemcom, aby odwrócić gniew narodu od 
rządu: «Trzeba uczynić Chiny państwem silnom, 
aby weszły one w ekonomiezne i Kulturalne ob- 
cowanie z Europą i przestały być przedmiotem 

ożądań dla eudzoziemców.* ; 
Takie są projekty nowatorów — pisze dalej 


pan Klimow—ale rząd chiński nie odrazu ustąpił. 


Jak się obecnie okazuje, opór nie starczył na 
długo. I oto w państwie niebieskiem, państwie 
wielowiekowego, nieograniczonego absolutyzmu 
rozlega się wezwanie ku wprowadzeniu instytu- 
eyj przedstawicielskich. Chiny w. przededniu kon- 
stytucyi! aan. z. = 
Przypominają mi się mimowoli słowa jednego 


urzędnika chińskiego, wypowiędziane do swego 


europejskiego przyjaciela: „Chiny są bardzo 0- 


strożne i wskutek tego tak im trudno zdobyć się ` 


na krok stanowczy, lecz jeśli będziemy zmuszeni 


przez Europę rozpocząć ruch i rozpocząć bieg na ` 


wyścigi, pobiegniemy niewątpliwie naprzód, a kto 
wie, być może o wiele szybciej, aniżeliby tego 
pragnęliby sami earopejczycj. „I kto wie—dodam 
od siebie — jakie miejsce przyjdzie zająć w tym 
„biegu wyścigowym Rosji — najbliższemu sąsiado- 
wi kolosu, który się przebudził. * x. 

Fakt budzenia się Chin jest faktem dla Eu- 
„rópy ogromnie ciekawym i donioslym. Cesarz 


Wilhelm, który wystawił na pokaz swęgo stra- ; 
szaka z napisem: „Hütet eure Güter, Vóldkr Eu- ; 
ropa'sl"—- dziś nie wierzy z hr. Biilowem w żółte | 
niebezpieczeństwa, zwalczając przeważnie czer- 


stali się stu- 


a rodziców. Pragnę wywal- | 
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wone. Ale mimo to, w wyściga chińskim pierw- 


| szy również zechce piętrzyć stosowne przeszkody. 


Anasta SOLO oraraa CI YES 


HAKATYŻM 
duchowieństwa katolickiego. 


Zzmnoraa 


an, 


Prześladowania nieustające, których doznają 
polacy w Berlinie od władz duchownych, spra- 
wiły, że miejscowe organizacye polskię powzięły 
myśl zwrócenia się wprost do Rzymu. Postano- 
wily wysłać tam deputacyę, która przedstawiła 


by Papieżowi krzywdy, wyrządzane przez ducho- | 


wieństwo nlemieckie katolikom polskim i popro- 
siłaby o zniewolenie miejscowej władzy kościel- 


mej, by zaprowadziła nabożeństwa polskie i pol- 


ską naukę religii dla dzieci. a | 
Zanim zamiar ten w Czyn zamieniono, poja- 


wil się w „Dzienniku Berlińskim" artykuł znane- ; 
l SAA nm AS 0 : rednieniu, grubieją i twardnieją (stąd na czole, 
dza Zakrzewskiego, zawierający Śmiały, jak na | na skroniach 
| tych i wężykowatych); zwyrodnienie naczyń mó- 


go i zasłużonogo kapłana wielkopolskiego, księ- 


księdza katolickiego, projekt. © którym juź do- 


| nosiliśmy. Proponuje on mianowicie, żeby rze- 


czona deputacya przedstawiła Papieżowi także 
prośbę, by zezwolił polakom berlińskim przejść 
z obrządku lacińskiego na obrządek ormiańsko- 
polski. W takim bowiem razie, jak mniema, ks. 
Zakrzewski, polacy Derlińscy wyzwoliliby się 
z pod władzy ks. kardynała. Koppa Z Wroclawia, 


do którego dyecezyi Berlin należy, a przeszliby 


pod władzę arcybiskupa ormiańskiego we Lwo- 
wie; uzyskaliby przez to większą swobodę: w spra- 
wach kościelnych. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia B sierpnia 1907 r. 
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> dobnia 


Projekt ten wywołał w zaborze pruskim wiel-/ ; 


kie wrażenie, lecz nie zyskał: ogólnego uznania 
i poparcia. Niektóre pisma ludowe wyrażają 


obawę, że taka zmiana obrządku mogłaby wnieść | 


w szeregi wychodźtwa polskiego w Niemczech 
szkaliby przedstawić jei, jako odstępstwa od 
Rzymu, od kościoła katolickiego, a takie zapa- 
trywanie znalazłoby wiarę w sferach mniej oświe- 
conych. p | 

Nadto stanęłyby zmianie takiej na przeszko- 
dzie względy praktyczne. Przedewszystkiem py- 
tanie--czy Papież, nawet gdyby się. zgodził. na 


zmianę obrządku dla polaków w Berlinie rzeczy- | 
'wiśęie poddałby ich pod władzę biskupa zagra- 


nicznego. Możliwą jest rzeczą, że pozostawiłby 
ich i nadal pod włódzą ks. Koppa. Rusini, uni- 
ci w Ameryce północnej stali do niedawna także 
pod jurysdykcyą biskupów łacińskich. Prócz tə- 
go dla nowego obrządku potrzebaby nowych ko- 
ściołów, osobnych duchownych-powstałyby wiec 
ciężary finansowe, którym polacy w Berlinie mo- 
gliby nie podołać i © które caly ten projekt 
mógiby się rozbić. Z tych i podobnych wzglę- 


dów zaleca więc większość prasy polskiej w za- 


borzo pruskim ostrożność i chłodną rozwagę. 
Jedno z pism tamtejszych zwraca jeszcze 


uwagę na inną stronę t8j sprawy. Ks. Zakrzew- 


ski w artykule swoim przeciwstawił rzekomo 


. 12 1 > |. . r i i 
życzliwemu dla polaków Papieżowi niechętną dla 


nieh dyplomacyę watykańską i wykazał, że ta to 
dyplomacya stawia polakom przeszkody w walce 
o prawa narodowe w kościele. Dypiomacya ta 
zaś jest opanowana przez kardynała Koppa, dzię- 
ki temu, iż z dochodów, jakie pobiera z anstry- 
nie do skarbu watykańskiego 50,000 m. sd 
Owo pismo poznańskie domaga się, wobec 
tego, aby miarodajne koła polskie w Galieyi wy- 
warły nareszcie nacisk na rząd austryacki i prze- 
prowadziły odłączenie Księstwa Cieszyńskiego, 
oraz innych dekanatów szląskieh od pruskiej 
dyecezyj wrocławskiej. Ks. Kopp, posiadając jev 
dynie dochody z pruskiej części swojej dyecezyj, 


nie mógłby zasilać dypiomacyi watykańskiej, co 


niewątpliwie osłabiłoby jego wplyw w Rzymie. | 

Postępowa prasa galicyjska niejednokrotnie 
już domagała się takiej interwencyi i akeyi 
w tym kierunku od Koła polskiego w Wiedniu. 
Dotychczas daremnie. „Nowa Reforma* wyraża 
nadzieję, że teraz, skoro skład: Koła polskiego się 
zmienił, możliwem będzie zniesienie tej anomalii, 


, skutek praktyczny wyłączenia Ks. Cieszyńkiego 


z pod władzy ks. Koppa, byłby © wiele dla 
polaków korzystniejszy; niż zmiana obrządka 
w Beriinie, - 


Jaekiej części dyecezyi wrocławskiej przesyła rocz: | 


; Myszy, robaków, 


| ków, bez 


3 š 


i Ganaa aia, 
ya ary Oraina "OOO 


0 ezom nie wiemy 


Nador zajmujące są spostrzeżenia znanego 
specyalisty w leczeniu ałkokolików d-ra Edwar- 
da Jorniłowicza «<O szkodliwości altoholu”,» a 
zaznajomimy z niemi szerokie koła czieluików 
z tego względu przedewszystkiem, że mówi on © 
chorych, dotkniętych alkoholizmem chronicznym, 
czyłi o ludziach stalo używających wogóle traa- 
względu na to, jakie i w jakich iłos- 
ciach, a więc nawet pijących umiarkowanie, ny. 
po kieliszku wódki przed obiadem lub po szklan 
ce piwa czy wina przy jedzeniu. 

Ludzie tacy, nie wiedząc wcale, z czego to 
pochodzi — prawie zawsze cierpią na różie nie- 
prawidłowości trawienia, gniecenie i ból w oko- 
licy żołądka, brak apetytn, odbijanie i nudhości, 
częsty katar gardła i oskrzeli, łatwo ulegają cho- 


robom płucnym; Ściany naczyń krwionośnych, 
' zwłaszcza tętnicy mózgowej ulegeję u nich zwy- 


występują w postaci worków krę- 


zga uwydatnia się osłabieniein władz umysłowych, 
utratą pamięci i zdolności kombinacyjnjcb, po- 
jak oddziaływanie aikoholn na wątrobę, 
nerki, serce, nerwy, sprowadza poważne choroby 
tych narządów ciała. l 
Oprócz nřenormalności w stanie fizycznym, 
alkoholik okazuje się nienormalnym i psychicznie. 
Istota zboczenia psychicznego leży w stępieniu 
uczuć moralnych i w upadku władz umysłowych. 
Więc człowiek, używający napojów alkoholicz- 
nych, jest niedobrym patryotą, lichym pracowani- 
kiem, złym przyjacielem, mężem, ojcem; nie jest 
w stanie współczuć cudzemu nieszczęściu, ani 
cioszyć się cudzem szczęściem, panuje w nim 
wszechwładnie egoizm najbratałniejszy, zaprawie - 


ń s í PATAG, À ch | ny szczególnem usposobieniem żgryźliwem; z Gża- 
poważne zamieszanie. Księża niemieccy nie omie- : 


sem wreszcie czlowiek taki traci najelementar- 
niejsza zasady uczciwości i szlachetności. 0 

Coraz częściej na tls chronicznego zatruci 
alkoholem rozwijają się choroby umyslowe, t. zw. 
psychozy (obłęd opilczy, biała gorączka na Li- 
twie) A choroba ta zjawia się u alkoholika pod 
wplywem np. urażenia się w głowę, silnego prze- 
ziębienia, „wzruszeń moralnych i t. p. Objawia 
się niepokojem, strachem, urojeniami i bredze- 
niem. Chory widzi węże skrzydłate, ogromne nie- 
toperze, dyabły, zrywa się, krzyczy, wzywa po- 
mocy, chowa się po kątach, ucieka przed mnó- 
stwem urojonych drobnych zwierząt, szczurów, 
mys | „czuje, że one włażą na niego, 
klują gryzą napróżno stara się od od nich uwol» 
nic, to znów słyszy syki, wycie, chrapanie, mo- 
wę dyabelską, lub uczuwa, że jakieś potwory go 
drapią, szezypią, palą, zarzynają. Niekiedy obraz- 
ki halucynacyjne, trapiące alkoholików, przedsta- 
wiasją się w postaci nieboszczyków, wstających 
z grobów, żeby ich gromić za złe postępki; wto- 
dy odczuwają ońi nieraz nawet woń trupa. Takie 
psychozy kończą się często samobójstwem, v ifine 
trwają długo i przechodzą w zniedołężnienie u- 
mysłowe lub w epiłepsyę. 

Najłatwiej o podobne choroby u potomstwa 
pijaków, Zwłaszcza u wnuków alkoholików. Je- 
żeli tedy kochamy swoje dzieci i wnuki i nie 
chcemy, żeby one za nas później tak strasznie 
cierpiały, to powinniśmy zaprzestać pić trunki, 
gdyź najmniejsze nawać dawki alkoholu przez nas 
wypite, przygotowują grant dla chronicznego al- 
koholizmu naszego potomstwa. EE 

Zwlaszcza przestrzegać _należy w interesie 
zdrowia potomstwa przed używaniem alkoholu 


przez kobiety, szczególnie w stanie odmiennym, 


jako też w czasie karmienia." | o 
,. Dr. Maksymilian Lebensbaaum : stara się wla- 
śnie wykerzenić straszny przesąd, jakoby uży- 
wanie alkoholu w postaci wina lub piwa po- 
większało wydajność gruczołów piersiowych; wie- 
my przecież, ile matek i mamek 0 niedostatecz- 
Rym pokarmie hołduje temu przesądowi, nie ro- 
zumiejąc szkodliwości przedostawania się alkoho- 
lu do ustroju niemowlęcego z mlekiem karmi- 
aielki, | | 
Podobnie rozpowszechnionym jest u nas prze- 


4 


zem 


jest chemiczną trucizną, dlatego pokarmem być 
nie może, bo pokarm i Chemiczna trucizna, to 
dwa pojęcia, wykluczające się nawzajem—jedno 
buduje, drugie niszczy życie. SER 
A tymczasem piwo uchodzi tak ogólnie za 
środek spożywczy, że zostało nazwane chlebem 
płynnym. Poszło to stąd, że prócz alkoholu (do 
8 procent), zawiera ono tak zw. ekstrakt stodo- 
'wy, mający pewną, nieznaczną zresztą wartość 
spożywczą. Ale mimo to piwo środkiem spożywe- 
czym nie jest, aby z piwa mieć ię korzyść, 60 
z 8 bułek, trzeba wypić namniej 29 szklanek, 
„a w tych 29-tu szklankach jest przecież cala 
szklanka czystego 100%-wego alkoholu, 8 zaś 
bułek stanowi. ledwie trzecią część ilości pokar- 
"mów mącznych i czwartą część tej ilości białka, 
jakie człowiek na dzień spożyć powiniea. a za- 
dem, aby organizm mógł mieć z piwa tę zale- 
"dwie korzyść spożywczą, jaką ma z 8 bułek, mū- 
„si się zatruć całą szklanką, czystego spirytusu! 
Szerokie masy społeczeństwa nie wiedzą 
0 tem wszystkiem, jak szkodliwy jest alkohol 
4d eo czeka nie wysitrzegających się—jak ognia— 
trunków, co czeka po iatach i jeh przyszla po- 
kolenia; a nie wiedząc o tem,., brną dalej na 
oślep w bagnie starych przesądów, które tępić 
powinno być obowiązkiem społecznym ludzi do- 
brej woli. | 


ARRAL ro METAN rey A 


Szkoły wyższe w Królestwie. 


"Wobec zamierzoncgo przeniesienia uniwersy- 


teta warszawskiego do Saratowa i politechniki. 
warszawskiej do Nowoczerkaska, korespondent 


warszawski «Towariszcza» zwrócił się do jedne- 
go z profesorów uniwersytetu z prośbą o wyja- 
śnienie, jak się w obecnej chwili przedstawia 
sprawa wyższych zakładów naukowych w Króle- 
stwie. 

Zdaniem tego profesora, w bojkotowaniu 
szkół resyjskich w Polsee przedewszyskiem uđe- 
rza fakt następujący: niższa i średnia szkoła ro- 
"syjska, która ma znaczenie wychowawcze i agi- 
dacyjne, funkcponuje w dalszym ciągu, tylko szko- 
JA NI RZA. dla której, jakby się zdawało, język 
wykładowy nie ma takiego znaczenia, jak w szko- 
łach niższych Í średnich, jest bojkotowaną; uni- 
'wersytet, politechnika i instytut weterynaryjny 
nie funkcyonują, chociaż na bojkotowaniu wyższej 
szkoły rasyjskiej traci przedewszystkiem spolo- 
czeństwo polskie. Biurokracyę niewiele to obcho- 
dzi—-czy funkcyonują szkoły w Warszawie, cierpi 
na tem tylko społeczeństwo polskie, którego ca- 
ie pokolenie pozbawione jest wyższego wykształ- 


cenia i kióre zmuszone jest posyłać swe dzieci. 


zagranicę do uniwersytetów niemieckich lub fran- 
cyskich,. co możliwem jest oczywiście tylko dla 
niewielu szczęśliwych. 

Sprawa wyźszych : zakładów naukowych w 
Polsce — mówił dalej profesor — teraz pized- 
stawia się daleko poważniej, niż kiedykołwiek in- 
dziej; ponieważ całkowity sklad profesorów uni- 
wersgtetu warszawskiego ma być przeniesiony do 
uniwersytetu saratowskicgo, a personel profeso- 
rów politechniki warszawskiej do poiltechniki 
w Nowoczerkasku. | 

_ Przez to samo uniwersytet warszawski i po- 
liechmika bądą uznane urzędawnie za zamknię- 
te, wznowienie w nich zajęć potem, nawet przy 
najgorętszych ehęciach społeczeństwa polskiego, 
będzie rzeczą mie łatwą i może upłynąć 10 —- 15 
lat, w ciągu których całe Królestwo Polskie bę- 
dzie pozbawione wyższych zakładów naukowych.» 

Przed óstaiesznem rozstrzygnięciem sprawy 
przeniesienia wyższych zakładów naukowych z 
Warszawy do innych miast, zdanieti owego pro- 
fesora, byłoby bardzo poźądane, aby społeczeń- 


stwo polskie, poważnie zastanowiło się nad swym 


stosunkiem do tych zakładów. Wogóle, wedlug 
jego zdania, bafdzo ważną jest w tej sprawie ro- 


la rosyjskiej prasy postępowej, do której społe- 


czeństwo polskie ma wielkie zaufanie: Prasa ta, 


jak sądzi profesor, zrobiłaby bardzo dobrze, gdy- 


by powiedziała społeczeństwu polskiemu, że boj- 
kotowanie szkół wyższych w chwili obecnej nie- 
ma sessu i że lepiej ha czas jakiś odłoźgć spra- 
wę uraradowienia szkół wyższych, aniżeli pozo- 
stawić cały kraj na. długie lata bez wyższych za- 
kladów naukowych. . | 


Kerespóndónt <Towariszcza», chcącowyjaśnić ; 


stosunek różnych sfer społegzeństwa polskiego do 


unicestwić udało się dr. J. Leybergowi: alkohol 


ROZWO. 


BASOWY. „PATIO vr a 


aż NE ZOO ZIE Z 


z W ETETE TE T 


AASEN e e taai 


za 


r PANNA TOW. HET 


ja gk 


WRECZ 


e sta 


EE KOSY ZLEC CEA EERE Pa W POWA LAP EESE W ERC TW ANTO JOEY 3 RAEES EA YO PZD EESE ZK ATA KITE DACE SIRO GTE AO ENS GRAJ AE RÓ SOO NE 


PIAR 
P $ PAFS 0 
Poniec: 


tej w: soj sprawy, badal przywódeów wszystkich 
prawie partyj politycznych d1 ópisie ich. ma po- 
dać w nastepnej korespondencji. 


DARA ŁA RTU 


KALENDARZYK TERKINOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIE Dziś Sianisława. Ju- 
tro Chiehosiawa. | 


|| aa UJ 


ERA ZE PROTEZA 


Ag WASZA 


b. m, o godz. 9 rano, w lokalu Miilera przy ul. ; 


Mikolajewskiej M 40, odbędzie się organizacyjne : | | WOZO (dA. nozna 
zebranis drukarzy. Wstęp na zebranie dozwo- | ludzie wtargnęli do mieszkania Piotra Jezierskie- 


za specyalnemi biletami, które | 


lony jest tylko 
roześle komitet organizacyjay związku drukarzy. 

Nowa uslawa stowarzyszenia majstrów fabry- 
cznych jest rozszerzona na calą gubernię i ulega- 
lizowana. Miesięczne zebranie odbędzie się d. 10 
sierpnia r. b. 


Łe Zgromadzenia wzajemnej pomocy kolarzy. 


| Ponieważ dnia 4 sierpnia ugłynęio lat 9 istnienia 
j sLowarzyszenia, Więc dnia tego na rocznem zgro- ; 
madzeniu obrano nowy zarząd, a mianowicie Wy- ; ku przez , 
| do szpitala Poznańskich. Kość u mogi została 
'zgruchotaną. . 


brani: starszy Jan Jachmiaan, podstarszy Kazimierz 
Drzewiecki, kasyer Stanisław Wieki, sekretarz Ra- 
Golf Klouze, kontrolerzy: Adam Kaczmarek, Zy- 
gmunt Raabe, Jan Skowórski. | 

2 easków. O godzinie 4-ej po południu. na 
gospodzie czeładników kowalskich, Nawrot 3% 88, 
pod przewodnictwem starszego czeladnika igna- 
cego Kłaczyńsłiego, w obecności 40 członków gda 
było się posiedzenie, Załabwiono sprawy ka- 
ROWO. 

— Wczoraj 6 godz. 4-ej'po poludniu, w go- 


' spodzie czeladników rzeźśniczych, Widzewska 90, 


odbyło się miesięczne posiedzenie. 

"— Weczoraj w gospodzie czeladników powro- 
źniczych, Widzewska 86, odbyło się miesięczne 
posiedzenie. z | 

| $zkoła tacka towarzystwa Talmud -Tóra. 


Ze wzgiędu na zmaczną ilość zgłoszeń, zarząd 
; > . E ; 4 ; 

"Towarzystwa postanowił poddać kandydatów egza- 

minom konkursowym, które 


rozpoczną się dn. 18 
b. m, o godzinie 19 rano. | j 

dlekawa tow. przeciwiebraczego. Wezorajsza 
zabawa ogrodowa w ogrodzie Mikołajewskim, na 
korzyść sali zajęć przy Towarzystwie przeciwże- 
braczem zorganizowana, nie cieszyła się zbyń 
wielkiem powodzeniem, aczkołwiek dzień, ohociaź 
częściowo poclimurny, był pogodny. Prawdopo- 
dobnie jednak zasilane chmurami obłoki poówstrzy- 


maly wielu, a wreczcie dużo przyczyniły się do 


+ 


niepowodzenia--zabawy w innyeh punktach mia- 
sta i wycieczki zamiejskie, oraz bardzo skromny 


jej program. 


Jedyną bowiem atrakcyę stanowiła orkiestra 
fabryki Leonkardta, nieodzowne «confetti», któ- 
remi obrzucano się dość umiarkowanie, kinema- 
tograf, felerujący z winy Elektrowni, wreszcie 
występ Kola dramat. Tow. „Harmonia“, które pod 
reżyseryą p. Stróżewskiegó odegrało dość skła- 
dnie jednoakiowy obrazek ludowy Anczyca „Fli- 
sacy*, ze śpiewami. 

Wogóle nastrój na zabawie panował chłódny. 

Dochód był bardzo skromny, 2 szkoda, bo 
sala zajęć, dostarczając pracy ludziom najaboż- 
szym, ze wszech miar zasługuje na gorące po- 
parcie. | | 

Zabawa shóru kościelnego. Wozoraj po po- 
ludniu w ogrodzie Häuslera w Radogoszézu, od- 
byla się zabawa członków chóru sumoweżo przy 
kościele św. Józefa. Zabawa przeciągnęła się do 
późna. Nastrój panował serdeczny. | 

T. K. ©. Do sprawożdania naszego z odcząta dr. 
Przedborskiego, jaki wygłosił w piątek, dała 2 sierpnia 
r. b, w fabryco Hirszberga i Wilezyńskiogo, wkradły się 
pawna niedokładności. Dr. Frzedborski mówił o „STawe 


à 


EE EE E S 


hiozie* czyli o wspólnem pożyciu roslin i wisrząt. Jast . 


to, zdaje się, już piąty odczyt z dziedziny histeryi tego 
prelegenia, Klisza do obrazów niknących wykonane zo» 
stały z wielką dokładnością w zakładzie fotografieznym 
p. Piotrowicza, Dzielna 18, 
omyłkowo było zazuaczono. 


Hajówka 1-go koła Stowarzyszenia demo* 


kracyi ehrześciańskiej odbyła się wezoraj zadował- ; SL eg 1 
' Kochelskiego, lat 19. Był on również terminato- 


niająco. Program byl nader urozmaicony; przy 
dźwiękach orkiestry i własnego chórn śpiewacze- 


go rozpoczęto zabawę wykonaniem hymnu stowa= * 


rzyszeń katolickich «My chcemy Boga». 


Napa 


„m nie Piotrowskiego, jak to ; 


' udzielił lekarz Pogotowia odwożęć 


al. Smugowej nr. 10 zapaliły się komórki; ogień 


M 172 


POOR AM a 4 CEWCE KD ADO pania wana awa 


a amamni a 
R 


Nastąpiły amatorskie przedstawienia i występ 
¿yda doktora medycyny, podróżucącego z Argen- 
tyny, który bardzo rozweselił widżów; dalej -—po- 
chód dziatwy z chorągiewkami ceremonialnem mar- 
szem pod takt muzyki oraz tańce, confetti, ognie 
bengalskie, balony, które wzniosły się wysoko po 
nad miasto. Na koniec z pieśnią wieczorną «Wszy- 
stkie nasze dzienne sprawy» opuszezono ogród. 

apaż. Na ulicy Rawskiej NM 12, w miesz- 
kasiu wiasnem zostal nocy wczorśjszej napadnięty 


„Walenty Kamiński, robotnik lat 46, któremu no- 


Po dokonanym . 
odwieziony 


žem zadano parę ciężkich ran. 
opatrunku przez lekarza Pogotowia, 


Związcż drukarzy. W niedzielę, dnia 11-go ` został w sianie groźnym do szpitala św. Ale- 


ksandra. _ 
Postrsaly. Wezoraj o godz. 7 rano, niezaśni 


go, robotnika, lat 33, na ulicy Orlej JE14 i żre- 
wolwóru posirzelili go w piersi. Po udzieleniu 
doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, odwie- 
ziony został w stanie groźnym do Szpitala Czer- 
wonegó Krzyża. . 

= — Wezoraj o godzinie 10 i pół wieczorem, 
przy zbiegu ulic Średniej i Wschodniej, postrze- 
lony został z rewolweru w prawą nogę Franci- 


' szek Rutkowski, lat 21, piekarz ze Zgierza, chwi- 
j lowo pracujący w duodzi. Po nałożonym opatruu- 


lekarza Pogotowia, odwieziony został 


— Dziś o godz. T, rano, na ul, Staro-Zarzewe 
skiej X 86, sam siebie przez nieostrożność pos 
strzelił z rewolweru Otto Bałysz, robotnik. lat 18, 
przez co odaiósł ranę dłoni lewej ręki. Pomocy 
go do Szpitśla 
św. Aleksandra. sk 

Ńapsóy na sklepy mozepolowe. Dziś, o go- 
dzinia 10 i pół ramó, na ulicy Złotej M 7, przez 
mieszkanie zarządzającego sklepem monopolowy, 
wiargaęlo czterech ludzi do sklepu i pod groźbą 
rewolwerów zabrali 160 rb. | | 

— O godzinie 11 rano, w tenże sam sposób 
zabrano 145 rb. ze skiepu monopolowego przy ul. 
Targowej JE 47. © | MR oo. 

- f€gólmesnu rułabiesiu w .cdągi ubiegłych dwóch 
dni uległo eżtory kobiety I dwóch mężczyzn; 2 iych je. 
dao odwiezlono do szpitala, dwejs do mieszkań. 


Ataki norweuo. W ciągu soboty i niedziall nas 
stępującj zsuby dostuły ataków uorwowych: na ul. Sre- 
dalej ur. 34 Natalia Kwiętnicka, robotiem, lat 19; na ul. 
Zakąinej nr 18 Maryanaa Olejaiczuk, lat 24, Żona ro» 
botmike; na ul. Sredniej nr. 20 Anna Morus, robotniea, 
let 22, dłuższy czas była bezprzytomną i na tl. Fran- 
ciszkańskiej ne 17 Marye Kołóńda, lat 23, robutniea. 
Wszystkim wyżej wymiónionyia osobom lskarza Fogoto- 
yvig udzielili doraźne! pomocy. 


Stam mioprzytommy, Podczas nabożeńatwa wegg 
rajszego na cmentarzu kościoła Św. Józefa na ul. Ogro- 
dowej kobieta, lat około 25, straciła przytomność £ w ta- 
kim Stanie odwiezlong zosiała do śzpitala Poznańskich, 
bez możności sprawdzenia nazwiska i adresu. 


Pobkici Na Rynku Lutomierskim Juda Barger, ro- 
bołnik, lat 23, został pobity kijem 1 odalógł raną gło 
wy; takiemu samemu wypadkowi na ul. Wólczańskiej nt. 
65 ulegl Gustaw Manar, lst 50, bez zajęcia, który rów 
nież kijem gostał pobity Í takto zraniony w głową. Opa- 
runki poszwankowanym nałoóżgi lekarze Pogotowia | 
Wkeęcony w kierał, Na ul Srsdniej nr. 16% 
Jakób Arikert, roboiaik, lst 68, przypadkowo wkrocił 
się w koło kiorsiowe i odniósł glamasts trzech palcy u 
prawej nogi. Fo nałożeniu opatrunku przez lekarza Po- 
gutowia, Cowiexiony został do szpitała Poznańskich ga 
kuracyę, | SE 


Z okan Na ul. Spacerowej mr. 14 (Bałóty) Natalia 


| Chajmieka, b-letnia córka roboiutka, wypadła z okna $ 


piatra na bruk, Wskutek czego 
kiika minut nasiąpiłą Śmiazć, 
Pogotowia. 


Drobny ogień. Wczoraj, o godz 2 1 pół, pray 
Ba 
ży e 


pakia Jej czaszka i w 


którą „stwierdził lekar 


strażaży I oddziału straży ogniowej ochotniczej. 
ne ognin mlewiadoma. Straty nie daże. 


* 
Dwa zakójstwa w Zukazdzie. _W sobotę, o 
godzinie 9 wieczerem, ulicą Małinówą na zubar- 


dzin, przechodził Ignacy Henig, lat 15, czeladnik 
rzeźnieki ze Zgierza. W pobliżu placów pustych dą- 


„nę do niego kilka strzałów z rewolweru. Jedna kula 


ugodziła Heniga w głowę i padł on trupem na 
miejscu. Strzelający zbiegli. 


W pól godziny później, na ulicy Aleksan. 


i drowskiej N 99 na Bałutach, zabito kilku wy- 


strzałami z rewolweru. przechodzącego Edmunda 


. rem rzeźńickim i pracował w Zgierzu. 


Bza 


Henig i Kochelski przyjechali do Łodzi w sø- 
bote o godz. 8 wieczorem. Widocznie oczekiwane 
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jaż na nich i żaraz dokonano zabójstwa. Tripy 
zabitych przyniesiono dol cyrkulu i tam dotych- 
€zas się znajdują. SEE) 
z Pabianic. Korespondent nasz donosi: 
Wczoraj wieczorem na polach, należących do 
włościanina Ignacego Włocha, we wsi Karnasze- 


wice, w gminie Górka Pabianicka, pod Pabiani- 


cami, znaleziono trupa nieznanego z nazwiska 
człowieka w wieku lai około 20. Ma on na cie- 
le kilka ran postrzałowych oraz w tak straszny 
sposób poderżnięt gardło, że głowa ledwo się 
trzyma.  Sprawdzeniem nazwiska zabitego oraz 
wykryciem morderców zajęła się miejscowa straż 
ziemska. - 


SZTUKA i PIŚWIENNIGTWO. 


Teatr. Nie doszłe do skutku trzy występy 
Kazimierza Kamińskiego w otoczeniu trupy ten- 


Wielkim wieczorem w nadchodzącą sabotę, nie- 
dzielę i poniedziałek, t. j. dnia 10, 1Li 12 b. m, 
z tą różnicą w programie, ża w sobotę danym 
będzie «Rewizor» Gogola, w niedzielę <Intratna 
posada» Ostrowskiego, w poniedziałek «Pierwsza 
mucha» Krytowa. | 

Bilety wcześniej zamawiać można w biurze 
dzienników «Promień», ul, Piotrkowska M 81. 


Emoya; 


peynika do listów 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę uprzeimie pomtościć gorące podziękowanie 


Sk 


p. maszyniśela pociągu towarowego nr. 217, przechodzą- | 


cego przez Andrzejów koło pałudaia za ocalenie nam 
życia. Szliśmy w gobole piaatem kolei; wobec silnego wir- 
tru nie słyszeliśmy turkotu nądebodzącego posiągu, który 
był jużo 5 kroków od ras. Jedynie dzięki przytomności p. 
maszynisty dealeliśmy, A ; | 

| Z poważaniem. 
W imieniu szaścia ocalonych 

S. Bobrow. 
Łódź, S/F L-1907. 
| g 


Szanowny Redaktorze! 


- Proste uprzejuio o umisszezanio w swem poezyinom 


piśmie ponizszych słów kilku: Przzznscej mi na Wystać 


wie ogrodniczej w Częstochowie nagrody w pusiaci mó” 
togo medalu srebrnego. nie przyjmują. , . 
| j . 2 poważaniem . 
Wacław Adamczewski, 
f Starszy ogrodnik miejski. 
Łodź, 20fVkl—>1907. | NEB | 
(List powyższy nadesłany nam był przed dwoma by- 
godniami Przyp. Red). 
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Petersburskiej Agóncyi Telegraficzaej 
i własne. 


ZJAZD MONARCHÓW. 
Swiasmiiude, 3 sierpnia. (Od specyalnego ko- 
respondenta Agencji telegraficznej petersburskiej). 
Wozoraj. przysłano z Berlina dla cesarza Wil- 
belma 2 samochody. O godz. 5-ej po południu 
Cesarz odbył samochodem przejażdżkę po brzegu 


morza, pojechal dalej do Heringsdorf, przecha- | jaśniejszego Pana—przyczem każdy okręt dał 33 


dzal się po lesie i © godz. 8-ej dowrócił na <Ho- ; 


henzollern». Ludność entuzyastycznie witała ce- 
sarza. | | | 
Przybyli tutaj: b. dowódcą jachtu <Hohen- 
zollerm> hr. Buadissen, niemiecki pełnomocnik 
wojskowy W Petersburgu general-major Jacobi 
i dowódca Aleksandtowskiego pułku gwardyi Piu- 
skow, którzy będą pozostawać przy Najjaśniej- 
szym Cesarzu. Wozoraj przedstawiali 
cesarzowi Wilhelmowi. | | 
Pod wieczór wypogodziło sią. W Kurhauzie 
grala orkiestra jachiu „Hohenzolera*. W mie- 


ście panuje wielkie ożywienie, zwłaszcza na brze- | 


gu morza, z którego widać całą eskadrę. 
Świneminda, 3 sierpnia. Jacht „Hohenzol- 
lern* po przeglądzie statków o godzinie Ś-ej 
min. 10 zrana odplyną£ na morze na spotkanie 
jachiu «Standar» | | 
Świoeminde, 3 sierpnia. 


się oni, 
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dzi parowej podplęnał do «Standara>, ' który na- 
stępnie zawinął do poriu w Swinemiinde. 
Swineminde, 3 sierpnia, (Od specyalnego ko- 


, respondenia Agencyi telegralicz. petersburskiej). 


Przy powitaniu jachtów 


| cesarskich na morzu, 
<Standar» przywitał cesarza niemieckiego salwą 
z 88 wystrzałów. Najjaśniejszy Pan powitał có- 
sarza Wilhelma na pokładzie, Kiedy cesarz Wil 
kelm wraz ze swą wila wszedł ma pokład 
<Standara», orkiestra odegrala marsza powital- 
nego, a nasiępnie hyma niemiecki. 

Cesarz Wilhelm niezwłocznie przedstawi! Naj- 


' jaśniejszemu Panu swą świią i wszystkich ofice- ; 


rów. Załoga jachtu była uszykowana w szeregi 
na pokładzie, Najjaśniejszy Cesarz i cesarz Wil- 
heim obeszii front załogi. 

Cesarz Wilhelm przywitał się z załogą, po- 
szem Najjaśniejszy Cesarz przedstawił cesarzowi 


> i a : Wilhelmowi swą świie i oficerów «Siandaras. 
tru Małogo w Warszawie--odbędą sią w teatrze : Kaka. $ i i 


Następnie ich Cesarskie Mości udali sią do 


„salonu, gdzie czas jakiś spędzili bez świadków. 


sai: 


antamaan Om 


| W świcio cesarza niemieckiego, przybylej na 
<Standatr», znajdował się między innymi ka. 
Bülow, który po odejścin Ich Cesarskich Mości 
do salonu, rozmawiali na pokładzie z ministrem 
spraw zagranicznych Izwolskim. 

Po pewnym czasie Monarchowie wyszli z sa- 
ionu, i zostali na pokładzie, gdzie rozmawiali 
z czlonkami świty. 

Po spotkaniu okręty odpłynęły de portu w 
Swinemitnde w następującym porządku: Najpierw 
<Standar» pod fagą Ich Cesarskich Mości i nie- 
mieseką faga wojenną, dalej «Hobenzeliern> z fia- 


gą niemiecką i rosyjską generał-admiralską św. 


Andrzeja; za «Fohenzoślernem» płynęły: niemiecki 
parosiatek wojenny «Slejpner», krążownik «Kró- 
lewiec», w końcu 4 rosyjskie krążowniki. 

Na wszystkich niemieckich okrętach wojen- 
nych powiewaly rosyjskie flagi św. Andrzeja, na 


© rosyjskich zaś okrętach wojennych — niemieckie 


flagi wojenne. 

O godz. 10 m. 30 oba jachty Cesarskie zbli- 
żyły się w powyższym porządku do eskadry nie- 
mieckiej, stojącej w porcie. Na statkach eska- 


„dry podniesiono flagi, a zalogi ich uszykowały 


Się w szeregi. i 

Berlin, 8-go sierpuła. Komentując zjazd Mo- 
narchów, «Voss. Ztng.» mówi: Tå okoliczność, że 
zjazd odbędzie się właśnie w obecnej chwili, po- 
winna mieć szczególne znaczenie. Žjazd pokaże 
jasnajszerszym kołom społeczńym, że porozumie- 


nie pomiędzy Rosyą a Anglią nie może być uwa- | 


żane za krok dyplomatyczny, wymierzony prze- 
ciwko międzynarodowemu położeniu Niemiec, jak 
zapewniano o tem bez dostatecznych podstaw. 
Monarcha pragnie zapobiedz wszelkiej możliwości 
falszywego komentowania zawieranego z Auglią 


prócz uregulowania stosunków granioznych w Azji, 
także i innych spraw, wreszcie pragnie obalić 
przypuszczenie, że Rosqa powinna wejść do or- 
ganizowanej przez Anglię przeciwko Niemcom 


kombinacyi mocarstw europejskich. 
* 


„Świsemiade, 4 sierpnia. Kiedy „Sztandard” 
zwOina zbliżył się do eskadry, ta saluiowała Naj- 


wysiczały. „Sztandard” wraz z towarzyszącemi 


mu ekrętami przepłynął w wymienionym porząd- 
ku wzdłuż okrętów wojennych, przyczem Najja- 
sniejszy Pan witał ich załogi. Orkiestry niemiec- 


kich okrętów wojennych wykonały hymn rosyj- 


ski, załogi ns pełniiy powieśrze okrzykami „hura”, 


nasiępnis „Sziandard” zarzucił kotwicę, obok 
nego „Hohenzollern. Zaraz potem przybyli na 


szalupach do jachtu „Sztandard” wszyscy komen- 
Ganoi niemieckich okrętów wojeanych, pomiędzy 
nimi ks, Henryk, jako główny dowódea eskadry, 
a ks. Adalbert, aby powitać Najjaśniejszego 
Pana. ` 
Jedaoczesnie przybyli do „Sztandardu” na 


` osobnym parewsu rządowym konsul. rosyjski w 
_ Szczecinie i wicekonsul rosyjski w Swinemünde 


(z deposzami do Najjaśniejszego Pana. 
godziny później odjechali ze „5 
(Od specyalnego ` s 


korespondenta Agencyi telegrafcz. petersburskiej). . 


Najjaśniejszy Pan przybył do Swinemūnde o godz. 
11-ej min. 30 przed południem. Spotkanie z jach- 


: Bülowem i 


tem «Hobenzollern» odbyło się na morzu o godz. : 
1ll-ej zrana. (Cesarz Wiikelm niezwłocznie na ło- 


ziandardu | koe 
mendanci eskadry niemieckiej, Ba 


tępnie ks, Hen- ` 
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dżumy w pow. earycyńskim niemą. 


W pól . 
-. bawieniem niektórych praw, kapitana zaś 'Nie- 
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ryk, ks. Adalbert, wreszcie cesarz Wilkelai z ks. ; 


Tee tI Tayri 
ezionkami swity. 


W chwili odjazdu ` 


RED R + Mad a ody 37 a tę ża ; 
cesarza Wilhelma ze „Sztandarda”, na tym jash- 


i ay th: : żyw tees EO RD arar a 
cie grała orkiestra. „Sziandard” salutowul 3? wye ni E 
: | | f kie ilości*towarów, 


strzałami, 


"chanik pułkownik Pietrow 2-gi 


KARA z  gwardyi Bogdanow 
porozumienia i przeszkodzić rozpowszecknieniu | 
się zdania, że porozumienie z Anglia dotyczy, o- | 


5 


Wkrótce potem Najaśniejszy Pan oddai ce- 
sarzówi niemieckiemu wizytę na gachcie „Hohen- 
zolernie”, Orkiestra wykonała: hymn rosyjski. 
Cesarz Wilheim czekał na Najjaśniejszego Pana 
przy schodach. | | 

O godzinia 1-ej po poładniu na jachcie „Ho 
kenzollern" odbyło się śniadanie. Około godziuy 
3-ej Ich Cesarskie Mości będą oglądali wielkie 
okręty eskadry nieńieckiej. O godzinie 8-ej wie- 
czorem na jachcie „Hohenzolern” odbędzie się 
obiad. | 

Swisomiwde, 4 sierpnia. O godzinie 1-ej m. 
15 na jachcie „Hohenzollern” odbyło się Śniąda- 
nie, na którem Ich Cəsarskie Mości siedzieli na 
przeciw siebie. Obok Najjaśniejszego Pana sie- 
dzieli: ks. Henryk i ks. Adalbert, obok cesarza 
Wilhelma minister spraw zagranicznych Izwolski 
i minister Dworu Frederiks. Po prawej ks. Hen- 
tyka siedzieli marszalek Dworu hr. Benkendoct, 
minister marynarki niemieckiej von Tirpiiź, wi- 
ceminister marynarki rosyjskiej kontradmirał Bo- 
strem, Po lewej ks. Adalberta siedział: genera! - 
major Mosołow, admirał Buksel, kontradmiral 

Po prawej Izwalskiego siedzieli: Bülow, koatr- 
admirał Niłow, ks. Wittgenstein. Po lewej ba- 
rona Frederiksa siedzieli: generał-adjutant Pies- 
sen, będący przy cesarzu niemieckim, świty To- 
syjskiej Najjaśniejszego Pana generał-major Ta- 
tiszczew, generał-adjutanf Szell. Na śniadaniu 
znajdowali się także wyżsi członkowie warty ho- 
norowej, niemiecki „atiachć” marynarki w Peters: 
burgu kapitan Hintze. RJ. 

W czasie śniadania grała orkiestra yachtu 
„Hohenzollern. Po śniadaniu Ich Cesarskie Mo- 
ści rozmawiali z obecnymi. Po godzinie 2-ej.i 
pół Najjaśniejszy Pan powrócił na „Sztandard”. 
O godzinie 3-0j po przybyciu cesarza Wiihelma 
na „Sztandard” ich Cesarskie Mości odpłynęli na 
pancernik „Deuischiand”, aby go oglądać. 

Swinemiade, 4 sierpnia. Dziś o godzinie 
1l-ej rano Jego Cesarska Mość udal się na „Ho~, 


į kenzollera” w celu wzięcia udziału w nabożeń- 


stwie, : ZE. 

Swinemiinde, 4 sierpnia. Od cesarza Wilkel- 
ma otrzymały nagrody nasiępuące osoby: hr. 
Benkendorf wielki krzyż Orła Ozerwaiego, 'szło- 
nek świty Jego Cesarskiej Mości general-major 
Mosołow i kontradmirał Niłow order Korody I 
stopnia, wiceminister zarządu morskiego Bestróm 
order ‘Orła Czerwonego IL stopnia, imnżynier-me- 
gwiazdę orderu 
Korony II stopnia; order Korony II stopnia o- 
trzymali: komendant Standarda»  fiigel-adjutant 


(Uzagin, figel-adjutant Bojsman, agent morski w 


Berlinie ks. Dolgorukow, starszy lekarz. załogi 
i starszy oficer «Standarda» 
Zicieniecki; oprócz tego ministrowie Frederiks i 
Izwoiski otrzymali od cesarza Wilholna każdy 
po kosztownej tabakierce, a delagowany ze Swi- 
ty Jego Cosarskiaj Mości do boku przy cesarzu 
niemieckim general major Tatiszczew zosial ob- 
darzony portretem cesarskim z własnoręczaym 
podpisem. | 


* 


Fetersbitą, 3 sierpnia. Według danych tym- 
czasowych w ciągu pierswszych sześciu miesięcy 
r. b. zwyczajnych dochodów państwowych wpiy- 
nelo 1,664,200,000 rb., więcej w porównaniu 
z tymże okresem czasu r. z. o 22,600,U00 rb. 
W szcezegóiności koleje skarbowe daly w ciągu 
6 miesłęcy 229,500,800 rb. wobec 212,400,000. 


w r. Ze ç , ý 
Saraiów, B-go sierpnia. Nowych wypadków 


Zdaniem Ïe- 
karzów, epidemia wygasła już zupełnie, 
Mowa Buchara, 8 sierpnia. Wczoraj .o godz. 
8-ej wieczorem wyjechał na Kaukaz emir ba- 
charaki. | | SRO. 
Bijów, 4 sierpnia. Za bozozynność podczas 
rokoszu d. 17 ezerwca r. b. w batalionie. sape- 
rów sąd wojenno-okręgowy skazał: dowódtę ba- 
talionu Kappeła na 8 miesięcy fortecy, dowódców 
robnych, kapitódów Saluka na 6 miesięcy fortecy 
i Brześniewskiego na wydalenie ze służby z poz- 


gowskiego uniewinnił, OIRDRETZECE: 

Miższy Nowogród, 4 sierpniź,  ZjRza KUpoów 
na jarmark zwiększą się, chociśż t < Jest 
mniejszy 0d zeszłorocznego, co się nomian OpóŹ- 
nionym sprzętem zboża. Poczęto nabywad niewiel- 
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te obrzędy zapraszają pozostali: 


- Konstantynopol, 4 sierpnia. ente | 
szych zawiadomień konsulów na pułkownika Bl- 
liota, udającego się bez konwoju w ubiegły czwar: 


tek zrana do bułgarskiej włoski Gerczyg, napa- 
dla drużyna bułgarska, która uprowadziła go 
w celu. otrzymania wykupu. Wysłana pogoń uwol- 
nila pałkownika, zabijając dwóch bandytów, w ich 
Łiozbie. przywódcę „drużyny a ści przyczem a=- 
resztowano dużo osób. 

"Wiedeń, 3- sierpnia. W srówdsiikaa» 0- 
głoszono program pobytu króla Edwarda w Ischlu. 
W. dniu 15 b. zrana cesarz Franciszek Józef 
wyjedzie na poanie króla Edwarda do Gmun- 
den, skąd obaj monarchowie udadzą się do 
Ischlu. f 
Paryż, 3 sierpnia. 
wiła jednogłośnie, że pożądanem jest porozumie- 
nie z rządem hiszpańskim w sprawie niezwłocz- 
nego wysadzenia wojska w Casablanca i przod- 
- sięwzięsia wszelkich możliwych środków dla o- 
obrony znajdujących się tam europej jezyków. Mi- 
niśtrowie nie cofną się przed stanowczymi Środ - 
kami. 

Getynia, 8 sierpnia. Kapitan Wukotiez, u 
którego znaleziono list kompromitujący od jego 
brala, oficera armii serbskiej, został skazany na 

3 lata i 8 miesięcy więzienia i na zaplace nie ko- 
RAON sądowych. 

- WaszyBgton, 3 sierpnia. 
w Pekinie otrzymał wiadomość, że chińskie m 
steryum spraw zagranicznych otwiera dla handlu 
międzynarodowego siedm miast 
W ten sposób dla handlu ei otwar- 
tych będzie 16-miast. > | 


DZIENNE 
Swinemiiade, 5 sierpnia. 


Posel amer zykański 


<Hohenzollern>. 


tej wieczór na pokładzie. Następnie Najjaśniej- 
Szy Cesarz powrócił na jacht «Sztandar». W czo- 
rój rano, pogóda była pochniurna. O godz. 10-ej 
m. 5 rano cesarz 


dzinie 10-ej min. 30 rano Najjąśniejszy (Cesarz 
przybył na <Hohenzoliern>, przeszediszy wzdłuż 
frońtu załogi, 
odprawiono nabożeństwo; następnie Najjaśniejszy 
Cesarz powrócił na «Sztandar», 
44-ej mia. 45 odprawiono uroczyste dabożeństwo 


"Rada ministrów postano- j 
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W soboię wieczo” | 
rem przed obiadem Ich Cesarskie Mości raczyli : jachtami 
oglądać świeżo przebudowane ubikacye na jachcie | Wie 
Po obiedzie obaj Monarchowie, : 
oraz osoby obu świt przebyli prawie do godziny . -~ ja SZYSCY zwyci 

' zostali 


ilbelm swoim zwyczajem od- ć 
byl przegląd zalogi jachtu <Hohenzollerne. O go- 


powitał ją, poczem na pokladzie 


a w szczególności , Sz. księżom, Cechowi rzeźnickiemu za złożenie wieńców, 
okazali nam swoje współczucie w tak ciężkim smutku, 


wdowa ja b. Rajencie ia. Łędzi, 


po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami w dniu 3 sierpnia o godz. 7 wieczorem. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, o godz. 4 po południu, 
kowskiej nr. 209 na Stary ementarz katolicki, 
o godz. 9'/, rano odprawione będzie nabożeństwo w kościele św. Krzyża. 


Córka, synowie, 


diu ; ne barek i katerów z ich majtkami. 
w Mamdżuryi. : 


gdzie o godzinie : 
. skiego. 
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"lat 76, przeniosła się do wieczności, 


z domu przy ul. Piotr- 
a w dniu następnym t. j. w środę 
Na smutne 


synowe i wnuki. 


z dode imienin - Najjaśnieszej Cósarzowój Maryi 
Teodorówny. Na nabożeństwie był obecny cosàrz 
Wiłlielm w mundurze narwskiego pułku drago- | 
nów, którego jest szefem, w towarzystwie BUulo- 
wa i wszystkich osób swej świty. W czasie czy= 


tania «wiełolecia» na wszystkich stojących w por- | 
cie okrętach wojennych dano 


salwy 81 wystrza- 
łów. O godz. l-ej na jachcie *PziADtaT> odbyło 
się śniadanie. 


Świnomiiade, 5 sierpnia, Przed odjazdem na 


jacht „Hohenzollern ” Najj jaśniejszy Pan odbył 
przeg gląd załogi „Sziandaru' uszykowanej na po- 
kładzie, pozdrawiając ją. Najjaśniejszy Cesarz 


był w. mundurze marynarki ekwipażu gwardyi. 
Po krótkiej liturgii na pokładzie „Sztandaru” od- 
prawiono nabożeństwo z wyg głoszeniem wielołecia. | 
Na nabożeństwie byli obecni Na ejjaśniejszy Cesarz, 


"cesarz Wilhelm, książęta Henryk i Adalbert, do- 


wódcy i, oficerowie okrętów rosyjskich. Po ukoń- 
czenie nabożeństwa oprócz Najjaśniejszego Cesa- 
rza całował krzyż i cesarz Wilhelm. 
Naś niadaniu były obecne wszystkie osoby, u- 
czestniczące w naboż eństwie. Przy śniadania po pra- 


wej ręce Najjaśniejszego* Dana siedział cesarz Wil- 


holm, po prawicy cesasza Wilhelma Izwolskij po 
lewicy Bülow. Mi iejsca naprzeciw lech Cesarskich 
Mości: zajmowali | Henryk i Adalbert, Po 
śniadaniu cesarź Wilhelm i BRRR odjechali z 


: jachtu. <Sztandard>. 
inir | 


Przed trzema dniami odbyły się wyścigi szkol- | 
Ich Cesar- | 
skie Mości przygiądały się wyścigom, Najjaśniej- 
szy Cesarz z jachiu 
Z jachtu „Hohenzołlera”. Wyścigi odbyły się u 
przejścia pomiędzy 2 a 3 linią okrętów niemiec- 
na których czele stoją oba jachty cesar- 


„Sztandar” i „Hobenzoliera”, 
„Sztandaru” stali na rejdach i okrzykami 
chura!» witali zwyc a Po skończeniu wyści- 


zebrani 
kowali Ra prawym porcie. 
był również na 


RA szan datzej, gdzie się uszy- 
Cesarz Wilhelm przy- 


nom i podarki w fórmie spinek ziotych i szpilek 
do krawatów, szeregowcom zas ruble srebrne. 


Cesarz Wilheim obchodził zwycięzców i również 
rozdawał podarunki. = 


ischl, 5 sierpnia. Cesarz Franciszek Józef 
przyjmował wczoraj księcia Ferdynanda bulgar- 
Audyencya trwala około godziny. Na- 
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„Standard” „cesarz Wilhelm ; 


zcy gardemaryni i majtkowie 


„Sztandar”.. Najjaśniejszy Ce- | 
SaTZ własnoręcznie rozdawal nagrody gardemari- 


oraz tym lim którzy Ww jakikolwiek sposób 
składamy niniejsze om Z głębi zbolałych serc „Bóg zapłać” | 
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go około pół „godziny, Książę ze świtą jadł obiad 


U. | e 172 


Błodzima. 


Stępnia i CESATZ rowiytowai księcia i przebył u nié- 


u cesarza w śŚciszem kółku rodzianem. Wieczorem 
wyjechał z lschlu. 
Tulon, 5 sierpnia. Krążowniki 


opancerzone 
<Głoir», «Joanna d' Are» 


i statek transportowy 


; Nives pod komendą admirała Filibore'a odpły- 
"nęły w nocy do Marokko. 


Na krążowniku włę= 
skim «Etna» przybył do Marokko nowy posel 


: włoski Nevazanci. 


Dl-Mokri i Mochamed  Dalnotes odwiedzili 


misye francuską i złożyli w imieniu sułtana tla 
| maczeaie, 
, różnych miast portowych polecono, aby starali się 
| o bezpieczeństwo europejczyków. 
(lm, że na gubernatorów spadnie cała odpowie- 
| działaność za mogące wyniknąć rozruchy. 


Oświadczyłi przytem, że gabernatoroą 
Zapowiedziano 


Angers, 5 sierpnia. Parowóz pociągu, idącego 


(z Poitier, przy przej jeździe przez most okolo Pon- 
; dais wykoleił się iwpadi do Loary, poeiągnąwszy 
: za sobą tender, brankard i wagon IH klasy. Nie-. 
| doliezono się około 40 pasażerów. Wydobyto z rge- 


ki 13 trupów. 

Konstaatyzopaj, 5 sierpnia, Konsal rosyjaki 
w Bitmenie, Sziwkow, wyjechał do Mut na śledz- 
two z powodu ostatnich wypadków. Osoby zain- 


teresowane stanem rzeczy w wilajecie nader są 


niezadowolone z mianowania walim trapezundżkim 
mocno skompromitowanego, usuniętego ze stanQ- 
wiska wali bitolińskiego Perid-paszy, | 

Teheran, 5 sierpnia. Oddzial złożony z 600 


„wojsk tureckich z artyleryą przekroczył granicę 


perską pod Sandzi i w okręgu bułakskim; . zmusił 


“do odwotu wojska perskie, które uciekły po krót- 


kiej walce. Rząd perski zaniepokojony gwalto- 
winem wkroczeniem wojsk tureckich na teryto- 
ryum perskie, widząc swoją niemoc, zwrócił się 
© pomoc do Rosyi i Angli. ` 

Madryt, 5 sierpnia. Na posiedzeniu rady mi- 
nistrów, trwającem około pięciu godzin, rozpa- 
trywano notę Francyi, dotyczącą wypadków w. 
Casablanca. Dz jennikarzom, którzy po posiedze- 
niu dowiadywali się o rezultaty, nie. zakomuniko- 
wano żadnych wiadomości, Minister wojny oświad- 
czył tylko, że do Marokko będzie „wysłanych nie 
więcej nad 500. żołnierzy RA okręcie „Afrika”, 
Prawdópodobnie wmieszanie się Hiszpanii nastą= 
pi w rozmiarach. ograniczonych. 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Pana E. M Pogłoski, przytoczone w liście Szau. 
Pana, są falszywe. Zapewne rpzpuścił je ktoś złośliwy, 
nieżycziiwy „Rozwojowi.* Nie było nawet zamiaru odstą- 
pienia pisma, 2ni też jakichkolwiek zmian w naczelnem 
kierownictwie pisma lub też administracji. Najwyżej 
przez pewieh CZAS „Zâ. redaktora“ będzie podpisywała 


pismo inna osoba. 


jur o pomiarów 


a A 


RAT 1 LEAOCATIS 


przeniesione | H pod 
RB G4 przy ulicy Begielnianej. 


1182. 


Giełda, potersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”). 
Renta państwowa 40,78. 


5% Prem. I-ej emisyi c +- « e 351 
H no a. » «e "351 
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| ZA GRANICĄ. 


Z unczonanej 


STREJK 


„lad roboczy” wydrukował artykul, 
jący © tektyce sirejkowej zagranicą: 
Utrudnionym rozwojem u nas zwiezków za- 
[ 


poucza- 


wodowych i brakiem demokraiyczzych warunków. 
prawnopolitycznych liómaczy się fakt, że kiedy 


za granicą z roku na rok liczba sirejków spada, 
u nas, przeciwnie, wzrasta. 2 
Przedewszystkiem 2a granicą nie znają już 
strejków żywiołowych, nieuplanowanych, jak to 
bywa często u nas. Direjkują tam nie robotnicy 
wogóle, ale robotnicy najczęściej pewnego lub pe- 
wnych zawodow, przytem według wszełkieh za- 
sad taktyki strejkowej. Strejk przestał być tam 
dziełem namiętności, stał się natomiast rzeczą 
wyrachowania. a T 
~ Zagranicą zazwyczaj, kiedy członkowie pe- 
wiego związku pragną uzyskać podwyższenie pła- 


cy, skrócenie dnia pracy lub jakiekołwiek inne 


zarządowi, musi być dokładny wykaz żądań, jak 
również rodzaj zmian, które pragnie się wpro- 
wadzić, opis stosunków przemysłowych w danej 
okolicy, opinia robotników o fabrykancie, prze- 
eiwko. któremu zamierza się wystąpić, obliczenie 


członków w danym fachu wogóle pracujących i | 


zestawienia ich z liczbą ezionków, do danego związ- 
ku zawodowego należących, wreszęie stan fundu- 
szów kasowych. l 

„ Wszystko to jest z zimną krwią rozważano 
przez komitet kierowniczy, którego bezpośrednio 
nie tyczy wynik calego zatargu. Kiedy komiiet 
przedstawiony wniosek uzna za słuszny i uzasad- 
niony, wówczas postanowienie swa wraz z obja- 


(ZA 


at gt w rw 


ETA ROC A 1 TOS PK 


' śnieniami rozsyła do wszystkich filii danego związ 
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PEARSON; Boro 


ŚŁejka 5 k, 


ER y AN A ENA użył: LSZH 


zawodowego pod glosowanie bezpośrednie, po- 
wszechne, równe i tajne, nie dopuszezając na ża- 
dnego rodzaju agitację w tym względzie. I kiedy 


| Większość wypowie się za strejkieis, ten dopiero 


zostaja ogłoszony i dla wszystkich obowiązujący, 
a strejkujący uzyskują prawo do otrzymywania 
zapomóg x zawodowej kśsy strejkowej ogólnej. 
W przeciwnym razie, jeżeli jakaś flia związku 
rozpoczyna strejk, który nie był uchwalony przez 
«ły związek, 
z kasy ogólnej, ale z wkładów, funduszów wła- 
snych. ; 

Na tym 
%owa. Tylko przeciwstawienie sile wyzysku siły 
organizacyi przyczynić się zdoła do polepszenia 
bytu robotniczego. Jednakże pamiętać należy, że 
w calu skutecznego przeprewadzenia właściwej 
taktyki sirejkowej, trzeba przedewszystkiem jak- 
największą liczhę pracowników danego fachu po- 


| : łączyć w związki zawodowe bezpariyjne. 
od. fabrykanta ustępstwa, wniosek swój najsam- | 
przód przekładają zarządowi związku, do które- 

go należą i tam propozyeya ich bywa ze wszech | 
stron tozważgna. W przedstawieniu, złożonem | 


OFIARY. 
Na budowę kosciola w Narwie pod Petersburgiem. 


Pracownicy i precownice fabryki I. K. Poznańskie- 
Bo (Œ oddziału pakarnia farbiarni) złożyli 5 rb. 58 kop. 
mianowicie: A. Kupczyńską 50 k, Kwast 20 k, J. Paez- 
kowski 20 k, S. Wielkopolan 20 k, K. Iakowski 20 E. 
Tomaszewska 20 k, M. Ryl 20 k, M. Krzemińska 20 ko 
M. Olczyk 20 k, Mikołajczyk 20 k, J. Ciechoćki 15 k., 
A. Modrzejewski 20 k. Święciekt 15 kop. J. Perliński 
15 kop, Patora 15 k, Trzelnka 15 k. J. Błotnieki 15 k., 
J. Galewski 15 k, Graczyk 15 k, W. Sroczyński 10 k., 
M. Strzelecki 10 k, A. Wojcierhowski 10 k., J. Gortadt 
10 kop. M. Najman 16 ke M. Błaszezyk 10 k„'` Różycki 
10 k, W. Przębylsei 10.k, Qankiowiez 10 k, A. Mu- 
sialek 10 kop, W. Martynka 5 k, Piątkowski 6 k, ‘L 
Tykstńaka 5 k, K. Piłacik 5 kop., Rybaczyk 5 k, M. 
A. Galewska 5 k, W. Olczyk 
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Folwark 
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wszystkie koszta musi ponieść nie 


właśśiwie polega cała taktyka strej-- 
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sprzedania ga ceng ; 


? 


karoński 5 k, M. Domański 5 k, S. Pawlikowski 5 k., 
W. Węglewski 5 kop, A. Wrzosek 5 K, S. Mikołajczyk 
5 kop, bazimiaunie 3 k, M. Krysztowska 5 k. - . 
Pratownicy i pracownicę fabryki K. Schaiblera zło- 
żyli 5 rb. $5 kop, mianowicie: Jalian Smużażak 59 kap., 
Marga Rudasiawicz 15 kop, Józefa Krysztoflax 10 kop, 
Józefa Sier Z0 k, Marya Krysztofink 20 k. Wojciech 
Zgodziaski 10 k., Jukób Mygalski 5 k, Józef Politowski 
15 kog. Antoni Fortu 15 kop. Antoni Kajzen 15 k., 
Tomasz Fortuna 20 k, Wincenty Ogrodnik 20 k, Kie- 
mos Smigtodzki 20 k, Aleksander Gué 15 k, Bolesław: 
Gbsłoda 15 k., Anna Patora 15 k, Roch Pawlak 20 k, 
Jan Fortun 15 kop., Jakób Fortna 20 kop, Małgorzata 
Krupska 15 k, Józef Biżorski 15 k.„ Sżenisław Wojeic- 


chowski 10 kop. Józef Kjżerski 10 k., Wranciszek Beke- 
ierz 15 Ki 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Stacyt centralnej R, B, E. 
SARE kg Los 7 
FoS Ea gE 
Data. EFS EE 2.| BE | Uwagi.. 
$92|SE|E | ag] 
3 > a | | Aa | 
SANOK AE Ri! i 21 RETTEETZAU 
84 DP-| (44G |--19,9 ) 732) 45 w SODIATAMWUTA 
8/VIII 1 | 7446 |-r15.9 72 Z5 T s 
salgo ra | 7 BUE>-+-16.8* U. 
3/VLIL 9 wW. | 744.4 deck 78 | Zi Tomporaiira 
AFHIL 7 r. | 7443 1336) 77) Z1 min- 9) 0. 
RA GA © Opada 0.0 
| Z dnia 4/VIIL 
4fYIMI 4 pp) 744.5 (174 | 64 23 Temperaturi, 
y miaą | Liz | g ; MAX-+-18.9* U 
4/VII 9 w.) 74338 |4-151 | 80 | PA WO Temperatura 


5/VIL 7 r. min.+-9 g ©. 


Opadu 0.0 ` 


743-1 


Has 59| PAWO 


Towarzystwo Przeciwżebracze 


prosi o zbieranie odpadków. 
| Biuro, Cegielniana 72. 
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Choroby s Be WORURYCZENO 
A i MIGOZOpÉGEDI Oa 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i ud 6—8 w, 
Peia ad B8 popol; w niedziele od 9-1 


B Lod 3—6 popok > 
Ulica Poludniowa Nr. 2. ` 


Dr. STERLING 
(© powrócił 1276-2 
mieszka obecnie Piotrkowska Hi 


PEISTE RADIEN EE NEANOŃ EW 


Hi 


A 


Dr. Feliks Skusiewi 


‘Choroby skórne | woneryczna cnor oby dzieci Oferty proszę skłądać w Adm „Rozwoju” 
Andrzeja 65. , mieszka WiIDZEWSK A 86 . WAR EEE m N8Td—1 
Przyjmuje od 4—8 wiecz. W niedziele t | Obecnie * i had dym WY AA ! ; | 
święta od g. 10 do 1 po poł. 5074825 | naprzeciwko ogrodu Mikołalewskiego | AE 
a: + "me | PIZYJMUJA od 8—9 rano i od 4—6 popol. | BW dira 
DWF TOCHER | | pokojowa, kolora szarogo z białemi nóże 
j | [A | A E ; ; kami i 0WT0Ż8-—-zagingia, odprowadzić za 
kadio ma i ; Wynzgrodzeniam do Hantlu Win Wol- 
| charoky dzioci sk ul. PIOERKOWSKĄ 71 | kiego. Konstantynowska 8 1270-81 
„WIDZEWSKA 1601] |  fOlsowaky sersa i płac, DROBNE OGŁOSZENIA. 
SAB) aarne (0 128 | przyjmoje enalizy piwaciny, moczu, krwi, AE TE |aao pa aalsisgć 
w” są > ; wydzialin ropszeh i t u ST6T AL e ck przyjmuje panie OI 
: A kostce M, d f ; RZA $ n a 9 i 
i T } az 121 od godz. 94/,—101/, 1 ną 46 : * ące się siąbeści, Ulica Widzewska 
RI | R k gR Pnn a Aka =p nikae aai Ar MAE. ea GRACE , Br. 145 m. M. K. PŁostewiez. 1926—3-2 
ć BASIA | DET SA „AZ ' [je sprzedania kon powozowy, para 
lą AES RE RA, ME ; AD JD. SEE w i ghómoni angielskich czarnych 1 aa 
kc” - P ERY | { E A a : Punk ; £ZOŁ Fr i k aY ra F ra YA zO 
hornby weńecnyczno | ekórme | Górczewska (w obrębie miasta) 37,000 ` PARU u Ras zo stróż wane. * 
o Nawrsgt Ge, 2 | kw. lokei do sprzedania. Ulica skanali- | PN Br 8 
Przyj uje 0d g—11 1 do 6 8 po polnd AT ż OPAK Westa" W e [J0 Wynajęcia skiep z mieszkaniem 
rzy mu 4 WAŁ RM din B p a š SZR W ©, NA 3 h A b 135 m — 9 ; Si , DA b t 
eero i ~ BRTYABB w > neo w dobrym punkcie. Guberzatorska 
„panie od 6-6: ua own A m | Do tutejszej przędzaini bawełny, po- | nr. 56 2.4 nurunnn.983—1 
j r JEJ I i 2 L | „szukuje się | [rencnzka poszakuje pokoju imelowa- 
e. Jien e ika. panawa 0.5900 sy Ai sz i nego ze śniadaniem przy spokojnej 
ul. Andrzeja 7 SA LEWE A ZĘCZY : rodzinie, mówiącej po francusku. Oferty : 
: PACKA š 4 3 i sub i, B.* w Adm. „Rozwoju. 1937521 


y akórng; Woner 
Choroby moczepiolowe, 
0d 8—19 rano, 5—8 po POŁ, w niedziele 
i święta 8—12 rano. 1463 —1-248 


yozsa i 


do 1-ej rano i od 4 do 6 po poł, | 
3 - Ga MERED a EB SN 
> dee A ! 

a ELLs 

ul Śmednia AR 5, 1491117 i 


| AAŻOL387 


Xe DA REED EPP DZIE PD OENE PEDRO PT 4 TIE EM 


T 


V EEEE PEN ET 


Przyjmuje od 


De S Eznitkind 


_Ghuroby skórna, eteryczne | moczeptelzwa 


Konstaniynowsza 11, 
Gherodby dróg maaczowych, ekora 

ma i WOGOPYCEALMU i 
g. 8'/,—1 rano i od 5-—8, 


panie qd_4—5. 1070-r-100 


mieszka ọDocuie na Średniej nr. 2,- 


_|eczanie sisktryzucyą | masażem. | 
Przyjmaje od ge 8114Y; rano, Od 5-817, 
Wiec 4691-3243 


. OEHASNEJCH 


itala Ańny-Margi dla dzieci 


MELA w A KO BT PA OAK JCIE SK TI 


j, 
ANAMET EE AE AAEE ANR OBEE SANAR I AARET DĄ m ma a 


Dokiadna zęajomość bachalteryj i języka ` 


niemieckiego wymagana, 
„O. S. w adi pozwali”, . 


wigzek LaGodowy 


Ogrodników Łódzkie 


Biuro paśrednicia pra 


otworzył 


' @y przy ul. Piotrkowskiej ur. 85, w to- 


warzystwia opieki nad zwierzętami. = 
Uprasza sią p. p. obywateli i p, p. ogro- 
ników o składanie afeti, 
wskazany nemor., a osobiście zgłaszać sle 
można w każdą środę o godz. $-aj do gej 
po pożusdniu i 6d 4-ej do 9-cj wiecz, 


ALE Adm, „Rozwoja” pod lit. K. K 1847-65 


P 


1252—3—3 ` 


Cferiy P E ; #Yikowska $2, kantor służby.  1934—41 
owi | w agiei do sprzedania Ulica Srednia 
Tar 8 1905—38—2 


Przystąpną w całości lub na parcalaerą, 
przestraani mórg 137, Da prawach szla- 
chaskieh, położony między Łodzią, Pa- 
bianicami i Koanstantqaewem. Ziemia o- 
frodowa, bydynki i sawentarz w dobrym 
stanie, Wiadomość od 6 do 8 po poł, 
wł Przejazą 53 m. 49.  , 13218—6—5. 


3 SR” 

LOSAL 
składający się z 5-eiu pokojów 
ożpowiedwt ua biuro lu skład, jest zaraz 
de wymajęcia. Wiadomość u stróża, 
ZACHODNIA 64, 1266—1 

sa i Poszukują | 

pa wyg a pe SPY A R BE 
oddziemego POKO: 


przy rodzinie, wzamian za udzielawia 
ieknyl z dopłatą 5 rub. miesiącznie. 


om: 


(zmia zdrowa do umaleszozeaia, Piotro 


beana O A A A e a T 
WRZE 2 Singera prawie nowe po- 
benkowa ł pierścieniowa 1 maszyna 
za 30 rubli. Piotrkowska 1088—38. i 
3828 4—2 
N auezycieł matematyki, poszukuje po- 
sądy w Szkole Średniej. Oferty w 
ianiną nowe, Asglabiczna, TANIO sprzet. 
dum. Wólezańisza Zlá (aklep). 


3+890—80p--3 


; stróża. 


Łyżw, kaliskieg 


| jotrzebna panna Z kaucyą lub dobrą 


rekomendecgą do sklepu monopolewe- 
go. Zarzewska M 60, | 1926-—-3n6m—2 
ckój z oddziejnem wejściem, umebio- 
„wany lub nie, zaraz potrzebny. Ofert 
w Administracji „Rozwoja pod ual. 
wW.” W NE 1919—8—2 
odręczna poszukuje szycia w magaży-. 
* mia. Bonedzktą 27 m, 14. 1980—3-—2 
uszakuję pantenki do czycła bluzek kre- 
tonowych, od sziuki, u słebie Job u. 
mnie w damu. Oferty cenami i adrek- 
mi uprasza sią składać w Admiuistracyi 
„Bozwaju”—,„Ni 1007. 1908—83 
-j0rsebng Są Zaraz zdolna prasowaczki. 
Ul. Ceglelniana nr. 69. Geriner. 
e 1936—2—1 
|Jrzybłąkał sią pies jamnik czarny pad- 
paiany. Odebrać można Północna 9 u 
A I T 
2 0wzebna: zdolna chomiezarka, Widzew” 
ska ne. 29, Bokołowaki. " 1866-6-6 
4 do śpizedania pieski, wyżły, Wi- 
dżewska 86 m. 2.  03918—0—3 


S;radziony paszport na imię Feliksa 


Mlyszewskiego, wądany 2 gminy Ko- 
wal. 1920—3—2 
ĄNEął paszport na imie „utoniny 

Główezydskiej, wydany z Kalisze. ` 

3030—3—2 


| Zeene paszport Ba imig Franciska 


Pruskiego, wydany s gminy Kołacią. 
: NEL 382 
gesnya książączaa klogitymacyjna na 
»imię Nikodema Giesliskiego, wydana 
z magistratu m. bodzi. | | | 3941-%3—8 
“Fagina? paszport wydany z gm. Preszka 


“pow. wieluńskiego ma imię Cyssżawa 
Różańskiego. - paz. 1908-—3—83 


Z sglaat pias wyżeź, masel zóżtej, W akó- 
rzanej obroży, wabi się „Bekas”.. U- 
prasąa się o onprowi anani 2% nagrodą 
na ulicą katna nr. 34, do J, Miehglszia- 
go. 1911-3-—3 
aglnąl paszport, wydany z giń. Kray- 
"kosy, pow. kolskiego, na imią Andrze- 
ja Szalkowskiego. 18!15—3—3 
Ż powodu choroby karczma do Sprz- 
dania, przy tomaszowskim  trakele. 
Wiadomość Rokicióską Szosa 15, u go- 
SpPOdRZZA. > > 1 ; 


Zegina pies biedy w czarno isty RA 
noslo ma przylepioną smołę.  Odpro- 
wadzić na al. Gubernatorską nr. 4 do 
sklepu. ooo n 1940-73. 
aginął paszport, wydsay z gm. Pysg- 

o powiatu, na imię Wa- 

clewa Tygielskiego. -= |. .1989—3—1 


rem Za 


Z *6baL paszpori ma Imię Józefa Rogo- 
zibskiego, wydany 2 gm: pas Woie, i 


8 | ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia $ sierpnia 1907 r. M 172 


KOMISYA ORGANIZACYJNA no 
Stowarzyszenia wzajemne; pomocy. Il 

pracowników przemysłowo handiowych gub. piotrkowskiej | Jil |; a, Tygodnie Hamor o: w Warszawie Naj- 

zawiadamia, że ustawa powyższego stowarzyszenia została zalegalizo- 


wana, przez piotrkowską komisye, gubernialną dla uwiązków i stowa- i 
rzyszeń. Bo | 

9 Tymczasem biaro Stowarzyszenia mieści się przy ulicy Piotrkow-  MEJN = Prenumerata wynosi: 
skiej nr. 85 (Lokal Tow. opieki nad zwierzętami). Udzielanie wszel- W Warszawie (z odnoszeniein): rocznie mb. 5 ku 69, 
rich dotyczących Stowarzyszenia iufjrmacyi oraz zapisy nowych człon-- || EA. nie laek A RAP ty) kz. onie 
"ków, odbywaja się w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, od go- | | | rb. d Kwarialnić rb. | kop. 58. Oak 


dziny 8 do 10 wieczorem. . 1179-66 ` | w M 
, Tełefon -74—84. Redakter i wydawca 
te Junosza Szaniawski, 


pojęć 


Piotrkowska 37 Fiotrkowska BT | 


i NTUS | I JEN ATUROWANY 


; spirytas zęszczony ww panaka = 
: Motory, latarnie, lampy, maszynki, piecyki i żelazka spiry- 


CDON e H. OTTO i S. PORADOWSKI 
Meprezentącya Związku Gsrzelników, 
aEdz Krótka EEA 8a 


f 

| 

| i 

przyjmuje wkłady, załatwia kupno i sprzedaż papierów pro- | 

i 

; 
k : 
| Sprzedaż hurtowa (w beczkach) i detaliczna (w butelkach? 

| 


centowych i wydaje pożyczki pod takowe, asekuruje. pre- 


H mjówki, załatwia inkaso weksli, "oraz wydaje czeki na 


| | || i WSZYS stkie 7 zagraniczne miejscowości. 1206-—12-4 
Ś 8 s g s g H. Ott» & S. Poradowski, Krótka M 9. 
, ! N Detaliczna: W. Kowalski — Zielony Rynek nr. 36. 
K. Wojski — Piotrkowska nr. 3. 
. J. Wolski — Konstantynowska nr. 8. 


M. Grodzicki — Piotrkowzka 173, obok Paradyza. . 


A: : pea YE am ior Sr m „PR sa: | 
Warszawska Szkoła |ckanako Menłystyczna W Pabianicach T. Distrych — Zamkowa 360. a O O" 104052 


L. SZYMANSKIEGO, 


Warszawa, Mowe-Miofowa Ra I (róg Krak-Przedm.) Zapis nowowstępujących 
| słuchaczów i słuchaczek już rozpoczęty. Program wysyła się bezpłatnie.  1051—-6 


uw 


Be riki tz du 


można tylko wówczes 


żylnych z tau "SP 


nauozyó sią 


ZWŁ) 


gdy dane języki będą wykładane przez SE 
osoby należące do. danej narodowości. z 


1247-56 2 


| cd Więc: Język niemiecki WRO! winien niemiec 
r ` roeier s no a 
raneaski o mo i francuz 
Kto chce palić dobry Łyłań, niech spróbójo | ja > EA Per 5. PETE 


_tytuń „EGIPSKI“ 1, £ 20 kop., '/, £ 40 kop. 
„BOSFOR“ nf 16 k (radni rayi śrad.) 
h 


ai lit ttr | M. F. Bostanżogło. |. > 


Obwieszczenie. 


Życzący uczyć się języków, zecheą się zwrócić do 


br. Fil. KUŁAIERA, 
_SKWEROWA Ne CH 


wr" er 


SB m t w x aoo oR 


Szkola Lekarsko-Det ; 
dek. dent. A. ROŻENSAHLA. w y Warszawie, 


ul. Senatorska RA 22. 


Zapis P h słuchaczów i słuchaczek rozpoczęty. Programy bosiłatuie. 
Przy szkola klinika chorób zębów i jamy ustnej, s Gabi moy dentystyczne. | 1129 6-3 


_ Bom w Pabianicach 
| | do sprzedania W. Każdym czasie z wolnej 


| ręki. Wiadomość u p. adwokata przys. 
W. Missala, Mowy Rynek Ak 9. 


A za I d hypoteki nieruehomości 
w Zpgicrzu potrzebna pożyczka 8,000 
publi. Wiadomość u p. sdwok. przys. 
W Missala, „Nowy nk 9. 1233- ak 


_ Korzystna okazyal 


W. ozedajo dobre i modne 
materyały, jak również reszt- 


ki po ceriach zniżonych. 
"Z A ala 


„e Rimpeł, ul. Dzielna 3 
| W mieszkaniu. 


dh wszystkich! | 


w ciągu 6 cia miesięcy, za umiar- 
kowang opłatą, | wynczam prawi- 
-dłowego retuszowania pegatywów 
"i pozytywów, Oraz obznajmiem ze 
-wszelkiemi detalami fotografii 1. 
— powiekszaniem portretów. — 
`Q adresie dowiedzieć się. można, 
w r Adm. zadna 1241-5-2 


AMIS CZE A E A ETSE TT ASKA E AE ESEE A Ea EADE STAAT ATT e aia e Ż 


Te 


z 


w zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do troan wiado- 
kk iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 
| „pod N' 8058 przy ulicy św. Andrzeja, przez Chajma Goldbei ga, 
łońwoćna rub, 38 000; = PBI 
| 2) pod I 8081. b. (.6.) przy ulicy św. Andrzeja, przez Abrama >i] 
Teka Sałamonowicza, p rub. 44,000; a. 
8) -pod X 507 przy ulicy Piotrkowskiej, Rafała-Hersza Herszko- A 
wieza, pierwotna rub. 95, 000; ; 
4) pod 3 1170 przy u. Targowej, przez Zelmana Fiszera i Abra- | 
ma Zinnawodę, odnowi ona z konwersyą rub. 13, 000 i dodatkowa z prže- ; 
szacowania rub. 5,000. 
Wszolkie zarzuty przeciwko udzielsniu „załądanych pożyczek stowa- ; |f 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeci iągu dni 14 od daty wydra- | (fi 
Kovana niniejszego obwieszożenia. | 
Łódź, dnia ze ae PE 1907 r. 


ORM 


ZDAWAC 


Eyes, 
AS 


narka letnia z dob- 
rej alpagi kosztuje. 
rb. 5.50. Pikowa kami- 
załka rb, 9.50. Lotnie 
kamgarnowe spodnie 
rb. 6 Peleryna m ę z- 
ka rubli 9.20. Zmiana 
przyjęta. 


fabryka tureckich tytoni MA. 5. Bastamżegio 
| naa nowe gażanki papie rosów 

| 10 szt. 10 kop. i ni | i ina 35 szt 8 kop. 
„Carmen 20 Szt. 25 kop.. ggi E Ren 6 10 szt. 6 kop. 
które swym smakiem i zapachem przewyższają wszelkie dotychczasowe 
wadzi 1246- 5-1 


u Emila Schnechla 
Piotrkowska 98 


rabat TYAN, $- 


mwanamama NOE wama went rm 


W tloczni Rozwoju», Treiel M 8. A 2049 m Redaktor 1 i Wydawca w. Gzajewaki. 


